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PRENUMERATĘ PRZYJMUJĄ, 
Bióro Administracyi „Czasu* w Rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmajera na dole, 
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie. : 


pod stanem: wojennym, wobec samowladzy 
i samowolności nadanej na mocy ukazu z 
23 kwietnia 1833 r. Namiestnikowi, guber- 
natorom i naczelnikom wojennym, mogą 0- 
bradować Rady Powiatowe, Miejskie i Gu- 
bernialne, w których obywatele z swobo- 
dnego wyboru mają wziąść udział, jakto 
słusznie postanowili? Czy nawet z obrad 
Rady Stanu może wypłynąć jaki owoc, 
przy dalszem trwaniu stanu wojennego? 
Mniemamy przeto, że pierwszym obowiąz- 
kiem Rad Powiatowych, Miejskich, Guber- 
nialnych a nawet Rady Stanu, po ich ukon- 
stytuowaniu się, jest zapytać się przede- 
wszystkiem: Czy stan wojenny trwa jeszcze 
i czy zaprowadzające go ukazy nie zosta- 
ną odwołane?, gdyż pod takim stanem o- 
bradować nie mogą. Odpowiedź rządu: tak 
lub nie, winna zdecydować albo rozwiąza- 
nie się Rad, albo przystąpienie ich do peł- 
nienia obowiązków i przedstawienia potrzeb 
kraju. 


lestwa. 

Że stan wojenny trwa ciągle w Króle- 
stwie, oto najjawniejszy mamy dowód w rę- 
kach, który może przekonać o tem nawet 
nieznających wewnętrznego położenia w Kró- 
lestwie. Dowodem tym jest sekretny reskrypt 
wydany pod dniem 9 lipca Nr 775 przez 
p. o. Namiestnika Królestwa, a przesłany 
wszystkim Gubernatorom i naczelnikom wo- 
jennym przy odezwie Kancelaryi Namiestni- 
ka zd. 10 lipca r. b. Nr 777, oraz okól- 
nik sekretny wydany w skutek tego reskry- 
ptu przez wszystkich (rubernatorów do Na- 
czelników powiatów i komendantów żandar- 
meryi. Okólnik ten sekretny do Naczelni- 
ków powiatów np. w gubernii radomskiej, 
nosi datę 15 lipca Nr 205. W reskrypcie 
wzmiankowanym, p. o. Namiestnika przy- 
pomina wszystkim gubernatorom, 
iż ukaz cesarza Mikołaja z dnia 28 
kwietnia 1888 r, zaprowadzający 
stan wojenny, nie został odwołany 
iobowiązuje dotychczas. W reskryp- 
cie tym zawiadomieni są nadto gubernato- 
rowie : 

„Że p. o. Namiestnika Królestwa postanowił 
wszystkie wypadki w Królestwie Polskiem, dążące 
do naruszenia porządku spółecznego w kraju lub 
do sprzeciwienia się rozporządzeniom rządu, pod 
dawać poprzednio pod rozpoznanie komisyj wojen- 
nych, podłog prawideł ustawy wojenno - kryminal- 
nej, w tym celu, iżby potem po rozpoznaniu śledztw 
wyprowadzonych przez wspomnione komisye, z mo- 
cy atrybucyj nadanych Namiestoikowi przez ukaz 
z dnia 11 (23) kwietnia 1833 r., decydować, kogo 
z osób oddanych pod śledztwo , oddać pod sąd 
wojenny, a Da kogo oznaczyć kary bez sądu środ- 
kami administracyjnemi, a kogo ułaskawić. 


Gubernatoaowie w  okólniku wydanym 
przez siebie wskutek tego reskryptu, piszą: 

„Przywodząc do skutku powyższe posianowie- 
nie JW. p. 0. Namiestnika Królestwa, przez re- 
skrypt z dnia 27 czerwca (7 lipca) r. b. N. 775, 
upoważnić mię raczył, do aresztowania osób nie- 
tylko przekonanych przez świadków o postępowa- 
niu w złych zamiarach przeciwko rządowi, lecz i 
tych o których występiych zamiarach będę miał 
moralne przekonanie, a o każdej w sposób po- 
powyższy aresztowanej osobie donosić natych- 
miast JW. Namiestnikowi Królestwa, dla wydania 
rozkazów co do dalszego względem niej postą- 
pienia, nie wyłączając od tego i osoby stanu du- 
chownego.* 

Przytoczone dwa ustępy reskryptów 0- 
kazują, jaką władzę dyktatorską dano gu- 
bernatorom, których samowolność może 
każdej chwili przerwać regularny tok spraw 
według zwykłych ustaw, i którzy mogą 
każdego uwięzić i pod sąd komisyj wojen- 
nych oddawać, według swego widzimisię— 
bo nie czem innem będzie owo „moralne 
przekonanie“. Lecz przysłuchajmy się jesz- 
cze brzmieniu ukazu z 23 kwietnia 1833 r., 
który dotąd obowiązuje i utrzymuje stan 
wyjątkowy wojenny, a sam przez się za- 
wiesza w wykonaniu wszelkie ustawy wy- 
dane i wydać się jeszcze mające. Dlatego 
przytoczymy tu dosłownie ukaz ten zamie- 
szczony w Dzienniku Praw w tomie XV 
na karcie 225. Brzmi on: 

„My Mikołaj I itd. Biorąc na uwagę, że w Na- 
szem Królestwie Polskiem dostrzeżono rozmaitych 
ludzi, którzy starając się uwodzić mieszkańców 
nierozsądnemi pogłoskami, usiłują wznowić zabu- 
rzenia, i że postępowanie takowe, jako porządko 
wi przeciwne, dla ogóła kraju szkodliwe i bez 
pieczeństwo spokojnych mieszkańców naruszają- 
ce, cierpiane być niepowinno; rozkazaliśmy i roz- 
kazujemy: 

At. 1. Zanim wydane zostanie osobne prawo, 
w moc artykułu 10 Statutu Organicznego, Króle- 
stwu Polskiemu w dnin 14 lutego r.z. 1832 przez 
Nas nadanego, wszystkie zbrodnie stanu i wykro- 
czenia powyższym artykułem objęte podpadają 
rozpoznaniu sądów wojennych. 

Art. 2. Wyrzeczenie, jakie mianowicie sprawy i 
czyny rozpoznaniu sądów wojennych podlegają, 
jak niemniej 


Stenografowane sprawozdania z rozpraw 
nad adresem w sprawie węgierskićj odby- 
tych na posiedzeniu onegdajszem Izby Niż- 
szój Rady państwa nie przedstawiają ża- 
dnego wybitnego kierunku. Pomimo usiło- 
wań, stronnicy centralizacyi chcący adres 
w innem prżedstawić świetle, aniżeli jako 
wotum zaufania dla ministerstwa i środek 
dojścia większości do włądzy, nie zdołali 
zmienić rzeczywistości tak wybornie i do- 
kładnie przez mowców mniejszości na po- 
siedzeniu środowem wykrytój. Śmiało po- 
wiedzieć można, że zwycięstwo moralne i 
na onegdajszem posiedzeniu pozostało obroń- 
com autonomii. Jedna tylko mowa miała 
swój odrębny charakter, to jest mowa bi- 
skupa Litwinowicza. Mówcy temu widócz- 
nie przypadł bardzo do smaku ukaz peters- 
burski z 14 sierpnia do Prowincyj Zabra- 
nych wydany, o którym właśnie w nume- 
rze wczorajszym pisaliśmy, który powiada, 
że kraje te stanowiące „od wieków dzie- 
dzictwo Rosyi, wchodziły czasowo w skład 
byłego Królestwa Polskiego.* Dedukcyę je- 
go o Rusi możnaby porównać z dedukcyą 
ukazu o Litwie: jedna i druga chwilowo 
były tylko połączone z Polską. Wprawdzie 
chwila ta datuje się u obu od czasów Ka- 
zimierza W. i Jadwigi, bo i Ruś i Litwa 
w 1850 i 1386 z Polską się złączyły. Lecz 
nie będziemy tutaj zbijać wszystkich błędów 

mówcy, więcćj jak niechęcią bo zawi: 
tchnących, które on jakby na iro- 
nię, teologiczną okrywa z początku zaraz 
szatą. Miłość, powiada on, wyklucza nieu- 
fność; powimy na to: że tam tylko gdzie 
jest prawda, może być i miłość. Zresztą, 
zapomina mów że aby o zaufaniu kazać, 
aby przekonać o jego potrzebie, trzeba na- 
samemu wdrażać zaufanie, Że zaś te- 
go sprawić nie zdołał, najlepszym dowo- 
dem wrażenie jakie uczynił na dziennikach 
nawet całkiem nam nieprzychylnych, bo te, 
jak np. Vaterland, upatrują w jego wyra- 
zach jedynie osobiste widoki, na które się 
nie piszą. à 

Co się tyczy wczorajszego posiedzenia i 
dalszego toku dyskusyi, odsyłamy czytelni- 
ków do listu korespondenta naszego z Wie- 
dnia, albowiem sprawozdania w dziennikach 
wieczornych wiedeńskich, są zbyt śŚcieśnio- 
ne i niedokładne, aby jakikolwiek z nich 
obraz całości utworzyć sobie można. 


—— lepszemu. 
Wiedeń 30 sierpnia. 

C Debaty ogólne nad adresem zabrały w Izbie 
niższćj jeszcze dzień jeden. O ile wczorajszy był 
w porównaniu z pierwszym słaby, i centralistom 
przychyloy, o tyle dzisiejszy przeważył znowu sza- 
lę na autonomistów stronę. Nie mówię naturalnie 
o rezultacie, gdyż takowy po wniosku zwłaszcza 
hr. Clam-Martinica musiał być w przekonaniu wię- 
kszości, życzeniom komisyi i ministerynm odpo- 
wiedni, i zapewne takim będzie. Wypowiedziała 
to wczorajsza Ost Deutsche Post i powtórzyli dzi- 
siaj przed Izbą pp. Schindler i Kuranda. Ministe- 
ryum otrzyma więc wotum zaufania, wszakże bar- 
dzo być może, że małą większością. Będzie to dla 
autonomistów moralną i ważną za ich trady na- 
grodą; będzie może pierwszym krokiem do zmia- 
ny pćźnićj systemu. W każdym razie pozostanie 
w opinii publieznój w najwyższych zapewne sfe- 
rach to przekonanie, że tak kraje reprezentowane 
orzez mniejszość w Izbie, jak przeważny liczbą, 
siłą i polityeznem znaczeniem ogół krajów, które 
nie przystąpiły do Rady państwa, są za odbudo- 
waniem Austryi na inoych podstawach, niż te, 
które poł. żyły patenta łutewe, i na iunój drodze, 
niż ta, którą szedł dotąd rząd. Po głosach, które 
mipisteryum i Austrya słyszały w tych trzech dniach 
z prawicy, i po tych, które doszły już i docho- 
dzą do wiadomości publicznćj z poza Litawy, nikt 
nie może pytać, czego większa połowa ludów Au- 
stryi chce i do czego dąży. Afirmacya. wypowie- 
dziana w tój mierze najdonośnićj i najobszernićj 
przez sejm węgierski, a potem przez sejm chor- 
waącki i przez oświadczenia innych plemion sło- 
ziabskiek, wystąpiła skromnićj, ale niemnićj ja- 
sno i otwarcie w głosach posłów galicyjskich i 
czeskich. Tego ostatniego dowodu, że kopstytucya 
centralistyczna choćby najliberalniejsza, nie za8po- 
koi i nie przyciągnie do środka państwa czynne 
go udziału tych dwudziestu kilku milionów lada, 
oczekiwały publiczność, Izba, sam tron nareszcie. 
Program mniejszości w Izbie, tak jak treściwie 
wypowiedzieli go Czesi, opiera się ną autonomii, 
na samoistności narodowćj wszystkich krajów Au- 
stryi tak niemieckich, jak nie niemieckich, podług 
zasad wyrzeczonych w dyplomie październikowym. 
Patenta lutowe muszą w tym duchu być zmienio 
ne, a ponieważ Izba w terażniejszym składzie tego 
dzieła dokonać nie może, Korona i rząd same 
spełnióby je powinny. P. Klaudi, który dziś mó- 
wił, oświadczył to jasno i dobitnie. Jego zdaniem, 
przyszłoby wtedy do porozumienia się z Węgra- 
mi i zaspokoiłoby się inve kraje i królestwa. In- 
teresa ogólne ciągną wszystkich do wspólnego nad 
niemi radzenia i czuwania, i dyplom to przewi- 
dział w sposób tak odpowiedni, że go i Węgrzy 
wtedy przyjęli. P. Brauner mówił w tym samym 
duchu. PP. Schindler i Kuranda bronili centrali- 
zacyi, dając wszakże do zrozumienia, że prędzejby 
się zgodzili na dualizm, niż na autonomiczny uf 
stem, tak nawet postawiony, jak go postawili 
Czesi. Tem dalćj naturalnie stanęli ciź mowcy od 
systema federacyjnego, w którym hr. Adam Po- 
tocki radził Austryi szukać swego zbawienia. Głos 
tego szanownego posła sprawił dzisiaj tem więk- 
sze wrażenie, że był zupełnie wysokiemu i oży- 
wionemu usposobieniu Izby odpowiedni, Hr. Po- 
tocki wstrzymując się od mówienia wczoraj, do- 
wiódł wielkiego parlamentarnego taktu, który 
przedewszystkiem ostrzega, kiedy, najlepsza na- 


ka go 


wać nawet 


Stan wojenny zaprowadzony w Króle- 
stwie Polskióm po stłumieniu powstania 
w 1831 r. trwa jeszcze ciągle dotychczas 
urzędowo, według ukazów przez cesarza 
Mikołaja wydanych a do dziś dnia obo- 
wiązujących. Twierdzenie to zadziwić może 
świat polityczny europejski, który od czasu 
wstąpienia na tron cesarza Aleksandra II 
nasłuchał się tyle uwielbień głoszonych przez 
organa rosyjskie dla postępowości i łago- 
dności rządu rosyjskiego, tyle pochwał dla 
wolności w całóm państwie zaprowadzonćj, 
który sam nawet przeczytał tyle ukazów i 
rozporządzeń zapowiadających reformy, tyle 
okólników dyplomatycznych głoszących o 
swobodach danych prowincyom polskim. Za- 
dziwi się każdy nieznający dokładnie stanu 
rzeczy w Królestwie, gdy się dowie, że mi- 
mo nowych niby reform zapowiedzianych 
ukazem z 26 marca r. b., mimo ustaw o 
Radzie Stanu i Radach miejscowych , które 
według urzędowego twierdzenia „uporząd- 
kowały wolność w Królestwie“, — trwa cią- 
gle stan wojenny, obowiązują ukazy stan ten 
ząprowadzające i wykonywane są nieprzer- 
wanie wyjątkowe przepisy tychże ukazów. 

Lecz jakże pod tym stanem wojennym-— 


w kościele. 


; ; Š ł sądów tychże aczenie, od Na- 
zapytają się może niedowierzający temu miestniką jaako Krdlestwa: Polskiego valeii - wet mowa może najprędzćj pożądanego dopiąć 
twierdzeniu — mogą być wykonane ustawy| Art. 3, Wyroki sądów wojennych, po zatwier-|celu. Hr. Potocki zajął szczególnie uwagę słucha- 


czów, gdy przedstawił to wszystko, co się dzieje 
w Galicyi od czasu ogłoszenia konstytucyi. Izba 
słuchała go pilnie, i ministrowie zdawali się być 
zdziwieni; wszakże nikt się przeciw faktom i do- 
wodom mowcy nieoświadczył, owszem gdy skoń- 
czył, widzieć i słyszeć mógł sam ze wszech stron 
oznaki głębokiego wrażenia, jakie sprawił na spo- 
kojnych i bezstronnych umysłach. Hr. Potocki jak- 
kolwiek chciał i musiał trzymać się w swój mo- 
wie na wysokości przedmiotu, nie mógł wszakże 
pokryć milczeniem smutnych i niesprawiedliwych 
zarzutów, któremi obsypał wczoraj cały naród pol- 
ski ksiądz biskup Litwinowicz. Lecz uczynił to 
godnie, spokojnie, uczciwie. Obcy sprawie polskiej 
słachacze, byli wzruszeni, i pojąć nie mogli, jak 
ksiądz biskup, tak poważną i donośną odpowiedź 
przyjąć mógł z uśmiechem. Zauważano także, że 
ią samą bronią odpierał biskup Litwinowicz nie- 
mniéj ostre jak zasłużone napomnienie, które mu 
dał w swéj mowie p. Brauner, za lekkomyślne 
wyrazy których użył przeciw p- Palackiemu. Jak 
to wystąpienie księdza biskupa przyjmie w grun- 
cie sumienna i dobra ludność ruska, któréj on mieni 
się być reprezentantem ? 


ogłoszone dotychczas, chociażby RAE PG bys Pajac Namiestoika Naszego, wyko- 
zaprowadzały reformę?, jak mogą wejś Otd UL Doza s 
w życie instytucye choćby najmniéj znaczą- PREN t jedyny ukaz i ustawa w 
ce, lecz na wyborach oparte? Odpowiadamy Króles we í otnie w wykonaniu będąca, o 
na to: że w rzeczywistości tak te jak i da- której SCISŁEBI | ię sowania przypomniał 
wniejsze ustawy, jak np. Statut Organiczny, | świeżo Namies PR ; „ukaz wobee którego 
a nawet wiele przepisów kodeksu istnieją |nietylko nie wsze > wejść nie mógł w ży- 
tylko na papierze, zawieszone w wykona-|cie do dziś dnia ocz Pomniany w nim 
niu, a w rzeczywistości jedna tylko obo- | Statut Organiczny; ps oszony „w 1882 r. 
wiązuje ustawa, to jest ukaz zawierający |w miejsce zniesionej konstytucyj, lecz tak- 
przepisy stanu wojennego. Zdarza się na-|że wobec którego me. mogą być rzeczy- 
wet często, że gdy władze sądowe i admi- |wiście wykonywane świeżo ogłoszone jak- 
nistracyjne załatwiają sprawy według „ustaw | kolwiek mało znaczące reformy 1 ustawy 
zapisanych w kodeksach 1 obowiązujących o Radzie Stanu, Radach Powiatowy ch, 
ciągle obok owego ukazu, nagle pierwszy | Miejskich, Gubernialnych. =: 
pszy jenerał lub policmajster przerywa re-|  Przychodzimy teraz do anie jedne- 
gularny bieg spraw zastosowując przepis|go z praktycznych wniosków, który wy- 
wojennego, a nawet pod pozorem pływa naturalnie z przedstawionego poło- 
tego przepisu gwałt popełniając. Stąd wy- żenia rzeczy w Królestwie pod względem 
ika anarchia w rządzie , i niełąd którego | ustaw obowiązujących, Zapytujemy się: Czy 


Jutro niema posiedzenia. Deh 
w poniedziałek. 


z tysiącznych przykładów. Piętnastoletni chłopiec, 
syn jednego z wyższych urzędników, przechodził 
ulicą Nalewki z gramatyką łacińską w kieszeni 
którą właśnie kupił. Przed intendenturą jakiś ofi- 
cer wypadł, 
pca i poprowadził na odwach; ztamtąd wieczorem 
odprowadzono go do ordonansh 

gdzie go żołnierze z sukien i z obuwia rozebrali, 
szukając niby czegoś, zle że nie miał ani pienię- 
dzy, ani zegarks, więc około pierwszej godziny 
w nocy, nie pytając nawet o nazwisko, kazali mu 
wracać do domu. Ojciee niespokojny o syna 8zu- 
Ax gy zwa i naturalnie znaleźć nie mo- 
że. opiec tymczasem wypuszczony z koz - 
wraca do domu. Wypadek ten, jedź z rA 
cznych, ze zgrozą 
wtarzany, przechodząc 
do szu p. oberpoliemajstra, 
wych poszukiwaniach nadaremny.h w tylu war 
szawskich odwachach, przez jednego z swych u- 
rzędników przepraszał ojca aresztowanego, że za- 
siągnąwszy wiadomości po wszystkich cyrkułach, 
u wszystkich komisarzy policyi, przekonał się, iż 
syn p. N. nie był nigdzie aresztowan 
licyę. A zkądże miał wiedzieć p. oberpolicmaj- 
ster, eo robią żołnierze i oficerowie po wszystkich 
odwachach warszawskich, kogo aresztują lub kogo 
obdzierają ? *), 
komisarzy policyi. I tak przed tygo- 
dniem komisarz llgo cyrkału 
w obronie napastowanego przez 
mika o białą 
akademika nie obronił, ale sam 
sztu. P. Zaniewicz słożył poprzednio w wojsku 
cesarsko - rosyjskiem, był nawet podobno na 
kszie, zkąd powróciwszy dostał posadę komisarza 
policyi. Schwytany, jak się rzekło, przez żołnierzy, 
odstawiony do ordonansbauzu, itam na placu zel- 
żony najgrubszemi wyrazy przez jenerałów, któ- 
rzy wreszcie oddają go w ręce sołdatów, z któ 
rych jeden pchnął go bagnetem, a drugi dał mu 
w twarz i uderzył kolbą. P. Zaniewicz dostał dy- 
misyę i oddany pod sąd, siedzi dotąd w areszcie 
daremnie oczekując sprawiedliwości. 

Dzisiejszej nocy 
pniewskiego i Pobralskiego uczniów akademii, Łu- 
kowskiego Jana, 
Leopolda Cieleskiego ucznia szkoły Sztak Pięknych, 
który schwytany 
na Starem Mieście, uwolniony był na wielkanoc. 
Z Kaliskiego przywieżli obywatela Górskiego, a 
z miasta Kalisza, bez sądu i śledztwa wywieziono 
do Nowej Ładogi starca, obywatela Racięckiego. 
Z Płocka za udział w nabożeństwie kancelistę są - 
dowego Wolskiego wywieziono do twierdzy Mo- 
dlina. Na prowincyi w różaych stronach areszto- 
wano kilkunastu paisi 
dem za ojczyznę do Bo aod] 

Lud czuje ogrom bezprawia i ze zgrozą widzi, 
jakiego zachwalstwa dopuszcza się żołdactwo w 
kościołach, W tych dniach zdany został raport 
przez naczelnika powiatu z Biały, 
bożeństwa wszedł do kościoła oficer kozacki w ba- 
raniej czapce, 
kim ołtarzem 
księdza przed 


prowadzono za drzwi. 
zacki żarcik osądzony przez władze zostanie. Pro- 
MOW. R może 
uchodzą dotąd popełniane 
w Suwałkach i p laczyc 


noszą, stoją wszystkie twierdze i więzienia otwar- 
te; jest cytadela i Syberya!! 

Po ulicach Warszawy zdarzają się teraz nowego 
rodzaju bezprawia, 
prawie kobiety i wielu z młodzieży, noszą na ża- 
łobbych wstążkach czarne drewniane krzyże z wy- 
obrażeniem Chrys dzied 4% 
ścianom wspólną. Moskale chcą w tem widzieć **) 


*) Winniśmy tu dodać, że jenerał Lambert przyby- 
wszy do Warszawy, kazał wojsku i żandarmom 
pić z ulic. Czy położy jednak koniec gwałtom po- 
pełnianym przez wojsko od jenerała aż do 
nie tylko w Warszawie ale we wszystkich prawie mia- 
stach Królestwa, o których jesźczę dzisiaj odbierkmy 
wiele wiadomości? czy położy kres samowolności urzę- 
dników policyjnych ?— pokaże to 


„ 3) Chociaż z licznych, autentycznych dokumentami 
i świadkami naocznymi 


Przyjniują się: 
OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, za opłatą: 
x od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie 8 centów, zą następnó po 5 centów. 


Do każdego obwieszczenia załączyć należy 30 centów na opłatę stemplową za każdorazowe 
umieszczenie. 


LISTY z pieniędzmi przesłane być winny franko do bióra Administrącyj nCzasu*, 
LISTY reklamacyjne niezapieczętowane ie ulegają frankowaniu. 
LISTY niefrankowane nieprzyjmują się. 

RĘKOPISMA nadesłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą. 


Warszawa 23 sierpnia. 


Dawno oczekiwany i zapowiadany jenerał Lam. | wielkiemu zgorszenia warszawskiego ludu, który 
bert ma dziś z pewnością przybyć do Warszawy. 
Aresztowania po domach, chwytania chodzących 
spokojnie ludzi po ulicach, wydarzają się codzien- | d 
nie i to na coraz większy rozmiar. Nowy 
miestnik, jeżeli w dobrotliwem usposobienia tu 
przybędzie, zapewne uwięzionych a prawdziwie 
piewinnych wypuści na wolność, bogdajby nie dla 
tego tylko, aby znów potem za lada pozorem po- 
chwytać—Za ciężkich czasów panowania cesarza 
Mikołaja, kiedy cesarz miał przybyć do Warsza- 
wy, to komisya Śledcza zawsze się postarała o wy- 
nalezienie i wymyślenie jakiego spisku, aby samo- 
władzeę przekonać o burzliwości Polaków i wa- 
żnych swoich dla rządu usługach. Ile razy spo- 
dziewano się cesarza w Warszawie, to ludzie do 
siebie gadali: będą znów aresztować. Wybierano 
najporządniejszą, 
kano w cytadeli, 
wysyłano ich na Syberyę lub na Kaukaz. 

Teraz się czasy zmieniły; nikt nie spiskuje, 
wszystko dzieje się jawnie i trudno komisyi śled- 
czej przebierać; aresztują więc na oślep pierwsze- 
go lepszego, który niema szczęścia spodobać się 
sjentowi policyjnemu lub żołnierzowi pierwszemu 


Nowy Na- 


Wroclaw 26 sierpnia. 

f Od kilku „dni polityczne życie w Niemczech 
toczy n powiedzieć można, po za sferami rządo- 
wemi, Od Bundestagu, od rządów pojedynczych 
państw, nie wyszedł w ostatnim czasie żaden ta- 
ki akt, któryby się był stał środkiem ruchu poli- 
tycznego. Naród sam kwestye nurtujące w 8wo- 
jem łonie na wierzch wydobywa, i jaż bezpośre- 
dnio, już przy nadarzających się sposobnościach, 
rozstrząsa je. przed sądem opinii publicznej. Rzą- 
dy przypatrują się temu wewnętrznemu rachowi 
z uderzającą obojętnością. Mało jest takich, które- 
by go zadowoleniem swojem osłaniały: pruski, 
koburski, badeński; więcejbym podobno nie nali- 
czył, Reszta zachowuje się zupełnie biernie, ani 
mu stawia przeszkód, ani daje zachęty. Przypuścić 
trzeba, że wierząc w trwałość istniejących stosun- 
ków, nieprzypisuje ruchowi temu możności wpły- 
wu na ich zmianę. Jest to najpewniejszy sposób 
zabezpieczenia się przeciw jego skutkom. Opór, 
prześladowanie, podniosłyby tylko znaczenie ru- 
chu. Tak samo i Buodesiag czyni. Działanie Na- 
tionawereinu jest głównie przeciwko niemu obró- 
cone. Bundestag mógłby stawić opór tym nien- 
stannym napaściom, mógłby na mocy istniejących 
ad powstrzymać te rewolacyjne agitacye, zna- 

zby niezawodnie poparcie u większości człon- 
ków swoicb. Bundestag milczy, i zdaje się być 
tak obojętny na ten coraz mocniej podaoszący 
Pa, hałas, jakby mu muchy około uszu brzę- 
czały. 

To ignorowanie najwięcej niecierpliwi człon- 
ków Nationalvereinu. Oni też powzięli teraz myśl 
protestowania przeciwko wszystkim tym wyjąt- 
kowym prawom, którymi Bundestag, począwszy 
ud tak zwanych uchwał karlsbadzkich, przez całe 
trzydzieści lat następnych uzbrajał się przeciwko 
wewnętrznej wolaości politycznej. Już na zgro- 
madzeniu heidelbergskiem jeden z członków Natio- 
nalvereinu tę kwestyę poruszył, ale tą Tazą rzecz 
pozostała bez skutku. Będzie niezawodnie iang 
razą podjęta. lany członek wniósł, aby od Bun- 
destagu zażądano zwrotu sumy 200,000 tal., zy- 
skanej za sprzedaną przez licytacyę flotę niemie- 
cką, powstałą z publicznych i prywatnych fandu- 
szów narodu w latach ostatniej rewolacyi. I ten 
wniosek pozostał bez skutku. Wszystko to jednak 
świadczy, że Nalionalverein gotuje się do a- 
taku na Bundestag w własoym jego domu. 

Prasa demokratyczna mniema, że to wewnętrzna 
e Sraa. ae dag m do uznania swego 

r strzymuje Bandestag i tw 
związkowych są mE ia z an AN goi 
żnościom Nationalvereinu. Uważa też go już za 
nowy Vorparlament, jaki w r. 1848 poprzedził 
zwołanie parlamentu frankfortskiego, zmusił je- 
dnem śmiałem wystąpieniem Bandestag do podpi- 
sania własną ręką d.kretu zgonu swego. -Prasa 
ta bardzo się myli. Jeśli naród i jego dzisiejsi 
przewodnicy nabyli doświadczenia, przystępując 
nie obeesem, lecz wolnym, rozwaźnym kro- 
kiem do dzieła, tóżsame powiedzieć należy i o 
Bundestagu i o rządach państw związkowych. 
Ślicznieby dziś ten rząd wyszedł, któryby w spół- 
ce z Nationalvereinem chciał wprost przystąpić do 
zrealizowania jego życzeń. Księciu koburskiemu 
wolno mę ŻA nim bratać, ale rząd pruski trzykroć 
się namyśli, zanim z j ocą  przywłaszczy 
dm zak w władać AADS rozpędzi -Buade- 
stag, i zwoła na jego miejsce upraguiony parla- 
meut do Frankfartu. Samym wewnętrznem ruchem 
rzeczy się takie dziś niedokonają. Trzeba na to 
i zewnętrznego wstrząśnienia. Prasa demokraty- 
czna może ile chce wzywać rząd pruski do ener- 
giczniejszej polityki w Niemczech. Polityka jego 
nie pójdzie drogą wskazaną przez Sardynią, nie 
pójdzie, bo do tego mie ma i woli i siły, i nie 
ma, bo =- zm aż poza mieć takiego 
sprzymierzeńca, jakiego miała ia. na- 
rodowy ruch w Niemczech ma dotąd kkm 
teoretyczny. Wiele jeszcze wody uplynie, nim 
przejdzie na drogę praktycznego czynu. 


M a 
Wiedeń 30 sierpnia, Prezes Izby wyższej Ra- 
dy państwa zdał dziś apa Z wczorajszego Wro- 
czenia adresu tej Izby N. Panu. Wręczając adres, 
przemówił prezes w tych słowach: 
„Najjaśniejszy Cesarzu i Królu Apostolski! W ka- 


najpilniejszą młodzież i zamy- 
a potrzymawszy tam lat parę 


e tak dzieje się, przytoczymy jeden 


ni ztąd ni zowąd zaaresztował chło- 


auzu na Saski Plac, 


przez wyższych urzędników po- 
rzez różne usta doszedł 


który po dwudoio- 


przez po- 


ołnierze mogą bezkarnie areszto 


Zaniewicz stanął 
żołnierzy akade- 
uniformową czapkę, nietyiko, że 
się dostał (o are- 


au- 


aresztowano w mieszkaniu: Stę- 
Kowalewskiego, oraz powtórnie 


w ezasie procesyi dnia 25 lutego 


za to, że się wraz z lu- 
ga modlą. 


iż w czasie na- 


zapalił cygaro u świecy przed wiel- 
stojącej i klnąc już chwytał rękami 
ołtarzem. Okrzyk zgrozy powstał 
Uchwycono kozaka za kołnierz i wy- 
Ciekawa rzecz, jak ten ko- 


ujdzie to bezkarnie, jak 
bezprawia w Płocku, 
a mianowicie w Mła- 


wie przez Ranowskiego, eo krzyże święte łamie i|żdej tradnej chwili, jaką ojcowskie władanie 
do kloaki wrzucać swoim żołdakom S Dia WÓKMci ra? Pny członkowie Izby wyższej ma- 
tych zaś co szpilki z orzełkiem lub konfederatki|ją pociąg zbliżenia się ze czcią do WCKMci, aby 


* 2 | i przywiązanie. W obe- 
ści „kiedy nieuniknioną stało się powinno- 
cag zamać żle obmyślany opór sejmu węgierskie- 
prawom Korony i prze- 
przez WCKMó nada- 
nym, Izba wyższa tem żywiej uczuwa po przy- 
rania swoich uczuć pańryotycznych i ekiwań 
w słowa, iż stało się udziałem pięknego Je) po- 
wołania być wiernym strażnikiem owych nietykal- 
nych skarbów, które powinny tak wysoko wznieść 
postanowienia najwyższe , aby ich żaden pocisk 
nie dosięgnął. Dlatego dostało nam to zą- 
szczytne po ictwo prze pr «l najnni- 
żeniej lojalnych objawów wiernej i przywiązanej 


jak daleko bezprawia żołnierstwa sięgły, lecz zdarze- 
niu powyższemu trudno prawie uwierzyć i co do niego 
czekamy na potwierdzający go dokument. P.R, Oz, 


Po ostatniej rzezi, wszystkie 
oznakę wszystkim chrze. 


ustą- 


oficera, 


bliska przyszłość. 
P. R. Oz. 


stwierdzonych faktów, wiemy 
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Izby wyższej Rady państwa w adresie wyrażonych. | niedoli Austryi*. I o ile minister ten w wielu in- 
„Niechaj Niebo chroni i-wzmania światłą siłę | nych, rzeczac pobłądził, w uznaniu kwestyi wę- 
woli WCKMci w prawdziwej opiece powszechne- | gierskiej za kwestyą żywotną Austryi rzeczywistą 
go dobra wielkiego cesarstwa. Miłość ku dziedzi- | miał słuszność. Lecz tenże sam minister w trądy- 
cznemu domowi, panującemu jest w Anstryi potę. |cyjnym, rozwoju, systemu, który później konse- 
gą, ta musi pociągnąć i pociągnie ku sobie wszy- | kweutnie przeprowadzić usiłował, wynalazł już 
stkich zbłąkanych , a dwugłowy orzeł z niepo-|wtedy jedynie zbawczą receptę, mającą pomyśl- 
dzielną siłą strzedz będzie wszystkich plemion pod | ność Anstryi przywrócić. Recepta ta brzmi: „Wszy. 
równem prawem: konstytucyjnem*. < |stkie prowincye i Węgry także, muszą się zlać 
N. Pan przyjąwszy adres, .w te odezwał się|w jednolite państwo, muszą być zcentralizowane*. 
słowa: i Wolność Węgier upadła, a wkrótee potem wol- 
„Uczucia szłachetności, dzielność i wierność kon- | ność innych krajów. Droga recepta, której użycie 
stytucyi, które znalazły swój wyraz w adresie Iz-|2,000 milionów kosztowało, została zastósowaną, 
by wyższej, prawdziwe sprawiają Mi zadowolenie |a o ile przyczyniła się do pomyślności Austryi, 
i przynoszą zaszczyt Izbie. przekopsć się możecie panowie jasno, w którąkol- 
„Przykładam wartość do tego, że Izba wyższa | wiek stronę zwrócicie oczy. CEZ 
wypowiedziała tu zarazem przekonanie o koniecz-| I dziś położenie jest podobne: oznajmienie mi- 
mości dzieła Mego, które z stałością przeprowa- nisteryalne leży na stole Izby. Rzecz zdaje się 
dzone być ma. prostą. Najzwyklejsze prawidła przyzwoitości wy- 
„W wiernem przywiązanin współdziedzice słyn- | magają, aby na to oznajmienie coś odpowiedzieć, 
nej przeszłości stąwają przy boku Moim jakoja jednakże rzecz ta ma równie wielką, ogromną 
współzałożyciele przyszłości, w której łonie potę-| zasadniczą ważność. Wotum wasze w tej sprawie 
ga i pomyślność Austryi szczęśliwie rozwijać się| padnie bardzo ciężko na szalę przyszłych losów 
winna za pomocą wolnego ruchu sił pod opie-| Austryi, jeżeli w ogóle głos reprezentantów ludu 
E konstytucyi. zasłużyć ma na szacunek i wywierać może wpływ 
„lzba wyższa spodziewa się, że wspomnienie |na postącowienia rządu. (Ciężko padnie to wasze 
świetnych czynów wzajemnej pomocy, jako od| dzisiejsze wotum, chociażbyście nawet żadnej nie- 
wieków, tak niemniej i teraz bronić będzie siły | powzięli uchwały obowiązującej Węgrów, gdyż te- 
i jedności | gp Austryi. I ja pokładam zaufa- |go nawet uczynić nie możecie. Będzie ono ważyć 
nie w węzłach ducha brataiego, doświadczonego | ogromnie. Nie chodzi tu bowiem bynajmniej o rzecz 
w dobrej i złej doli, tudzież w uznaniu, że współ-|formy, niechodzi bynajmniej o wyraz lojalności dla 
zawodnictwo w dążeniu wzajemnem lepszą jest |osoby Monarchy, chodzi poprostu o to, czy chce- 
mocą do rozwijania się równouprawnionych |cie ministrom z powodu polityki ich względem 
udów Austryi, aniżeli rozbicie ich na jednostki. | Węgier dać wotum zaufania lub wotum nieufno- 
„Ozmajmijcie Izbie wyższej Moje podziękowanie |ści? Czy chcecie powiedzieć aby ministeryum Wy- 
i zapewnijcie ją o Mojej cesarskiej przychylności | trwało na tej drodze, lub podnieść głos napomina- 
i łasce”. jący aby z tej drogi zeszło, która tylko do zguby 
— Na posiedzeniu Izby wyższój wczoraj, po doprowadzi? To jest moje wewnętrzne przekona: 
mowie X. Dobrzańskiego zabrał głos Waser, pro-|nie, a ponieważ jest takiem, mam przeto Święty 
kurator, który rozwijał nową teoryę prawa publi |obowiązek powiedzieć, że droga ta do zguby do: 
cznego, bo wszystko co po za czasy bachowskie prowadzi. Na tej drodze bowiem nieda się osią- 
sięgało, odrzucał jako przestarzałe i zużyte. Użalał goąć wszechstronnie zadawalające załatwienie kwe- 
się ón bowiem na przytaczanie zastarzałych ustaw, styi węgierskiej, a mianowicie zadowolenie narodu 
licząc do nich ustawy węgierskie uchwalone w r.| węgierskiego. A jeżeli to nie nastąpi, natenczas 
1827. I nic w tem dziwnego. Centraliści należą do | panowie, możemy zbawienny rozwój naszego życia 
teoretyków absolutnej idei państwa, która jest pło- konstytucyjnego, uregulowanie naszych finansów, 
dem bardzo nowoczesnym: datuje ona w Austryi ulżenie wielkich ciężarów, rozkwit pomyślności — 
w sprawach zewnętrznych od pół wieku, to jest | WSZ stko to możemy zamieścić w rubryce poboż- 
odkąd cesarstwo austryackie utworzyło się, a na-|NJC Moh s Sa tiena: 
wet właściwie od kongresu wiedeńskiego, a w spra: | Jak przed 13 laty, panowie, stoi i dzisiaj przy- 
wach wewnętrznych znacznie późnićj przyszła do szłość „przed podwojami tej izby.. Przyszłość = 
uznania. Bach był pierwszym jéj RiótCapłanoda. macie ją w rękach , lub przynajmniej potężnie 
Rieger, przywódca Czectów, na którego mo- wpływać na nią możecie. Dlatego więc panowie 
wę oczekiwano z wielkiem natężeniem, był cale rozważmy spokojnie i z umiarkowaniem, lecz ab 
inny niż poprzednio. Widocznie zmienił jeśli nie | zem sumiennie, otwarcie i bez ukrytej mysi 
sposób. widzenia, to sposób wysłowienia się. Przed | mamy począć, ażeby ten pó” a owe 
oczami jego, a raczej przed umysłem jego uwija- | Przyszłość że niepojął ważneści chwili, że waj 
ło się ciągle widmo niepodległości Węgier, a w ta gań teraźniejszości nieodgadł i mylny sąd wydał, 
kim razie przejmował go strach: jakiż bowiem los | mógł powiedzieć : Panie przebacz, to było su- 
czekał by Czechy w państwie ściślej jeszcze scen- | mienne moje przekonanie. 
tralizowanem? W obawie tej centralizacyi chciał on, | Leży więc oświadezenie ministeryalne na stole 
by deputowani węgierscy przybyli na Radę i za- w. Izby. W. Izba uchwaliła odpowiedzieć na to o 
sgiedli na prawicy, aby z pomocą ich pokonać licze- świadczenie adresem do JCMości. Pod tym wzglę- 
bnie dziś silniejszych przeciwników. Moiej przeto dem winienem przedewszystkiem uczynić uwagę, 
zważał na prawo | rrr: węgierskie, na zasady ci og Kesey goni Po ZEG: 
i i i ili wcale nie ni za ” Ę 
polityczne, byle odnieść zwycięstwo chwili. Aeara- LR: Zgadzam się z zapatrywaniem 
sprawozdawcy który twierdzi, że z treści swej 
byćby nią mogła. Niemogę atoli dać się w tej 
mierze w błąd wprowadzić wyrazami: „Z polece- 
nia JCMości, który ministrom polecić raczył*, gdyż 
w państwie konstytucyjnem dzieje się wszystko 
co czynią ministrowie , z mocy przez JCMość u- 
dzielonej im władzy, a zatem z polecenia Cesarza. 
Według zdania mego ministeryalae to oświadcze- 
nie z treści swej niemniej vie jest odezwą JCMcċi, 
poniewaź się w niej mieści usprawiedliwienie po- 
lityki względem Węgier. A przecież niezechcą 
wmawiać w nas, że się JCMość usprawiedliwia 
przed w. Izbą? Ministeryum się usprawiedliwia i 
powiono się usprawiedliwiać przed reprezentanta- 
mi ludu, Monarcha nigdy...  Ministeryalne to o- 
świadczenie nie jest przeto niczem innem, jak u- 
sprawiedliwieniem ministrów z polityki swej wzglę- 
dem Węgier przyjętej, a nawet programem mi- 
nisteryalnem, w razie więe takim winno każdemu 
być wolno, obowiązkiem nadto jest naszym, zapa: 
trywanie się nasze jasno objawić. : 
W ogóle ubolewać należy, że ministerynm w nie- 
jednej okoliczności, gdy ogłoszone były postano- 
wienia, charakteryzujące politykę przez ministrów 
względem Węgier wykonywaną, zawsze i zawsze 
mieszało imie JCMości (brawo z prawej strony). 
W państwach konstytucyjnych panuje zasada „że 
król nie może żle czynić“, fikcya prawna będąca ko 
niecznością, koniecznością bezwzględną dla utrzy- 
mania gcdoości Korony. Ponieważ jednak w tem 
oświadczeniu ministeryalnem nie innego nie jest 
zawartem, jak usprawiedliwienie i program mipi- 
steryalny, uważam to nawet za narażenie Korony, 
gdyż programy ministeryalne, a nawet zasady po- 
stawione jako nietykalne, widzieliśmy już od lat 
13 przeobrażające się jak zmiany księżyca (bra- 
wo z prawej strony). Tego rodzaju odnoszenia Się 
i paalakan» dla Korony muszą ustać raz na za 
wsze. Cokolwiek dzieje się w państwie konstytu- 
cyjnęm, cokolwiek Monarcha w zakresie rządu 
ezyni, czyni to na wnioski i za radą ministrów, 
którzy, oni tylko i jedynie za to są odpowiedzial- 
nymi. 
"Dla tego właśnie należy nam i to ministeryslne 
oświadczenie wziąść pod krytykę ztem wyrażuem 
zastrzeżeniem, że nietykalne i uświęcone imię JC. 
Mości, całkiem po za jej obrębem pozostanie. Gdy- 
by było inaczej, zwątpićby trzeba o duchu konsty- 
tucyjnym ministrów. Zapuszczając się przeto w kry- 
tykę oświadczenia ministeryzlnego i powodów ja- 
kio ministeryum skłoniły tę lub ową politykę 
względem Węgier przyjąć, czynię to z dalszem 
zastrzeżeniem, że w. Izbie nie służy prawo w spra- 
wię węgierskiej stanowienia uchwał (brawo z pra- 
wej strony), któreby Węgry obowiązywać mogły. 
, Nie raz już wyraziłem moje zdanie i powtarzam 
je raz jeszcze, jakikolwiek jest o tem sąd w. Izby, 
dopiero to cświadczenie ministeryalne wyjaśniło 
mi, Co Zawsze mówiłem, że nie jesteśmy nawet 
ściślejszą Radą państwa, gdyż powzięliśmy wiado- 
mość, że Siedmiogród nie należy do Korony wę- 
gierskiej ; Siedmivgród powinien był więc być we 
zwanym do stawienia się tu, aby przynajmniej 


wdzięczności za to i żleby może było z prawami 
Węgier, gdyby Węgry nie lepszego o tem powie- 
dzieć nie umiały nadto, co ja powiedzieć będę 
w stanie. Lecz pomimo tego przystępuję do kry- 
tyki, gdyż jak powiedziałem, widzę w tem tylko 
dowód, że ministerynm w postanowieniach swych 
względem Węgier uprzejmem przyjęciem Izby 
chce być poparte. Już to nie raz pierwszy mini- 
steryum korzystało ze sposobności zawiadamiania 
Izby o postąuowieniach, które politykę jego wzglę- 
dem Węgier znamionują. Przypuścić muszę, iż mi- 
nisteryum sądziło, że wysoka ważność rzeczy zda- 
je się wskazywać przedłożenie w. Izbie urzędowego 
oświadczenia i że nie jest dostatecznem, aby w. 
Izba, właściwie panowie deputowani, zawiadamia- 
ni byli o tych postanowieniach przez dzienniki u- 
rzędowe, jak to rzecz się miała z innemi odnoszą- 
cemi się do tego ważnemi dokumentami, dotyczą- 
cemi sprawy węgierskiej, a mianowicie z dwoma 
adresami sejmu węgierskiego, o których również 
na tej drodze zostaliśmy zawiadomieni. 

Mmniemać zatem muszę, zastanawiając się nad 
tem, że ministeryum nie innego nie zamierza, jak 
przez podobne oświadczenia i z powodu tychże 
popartem być wyrazem uprzejmego przyjęcia w kie. 
ruvku, jaki względem Węgier obrało. Postępowa- 
nia tego niepochwalałem, lecz nie było eo czynić, 
gdyż według zwyczaju parlamentarnej przyzwoito- 
ści, niepodobna było w obec tych objawów zado- 
wolenia, dawać głośne oznaki nieukontentowania 
i dla tego chętnie chwytam sposobność dzisiejszą, 
aby nadać wyraz i temu w Izbie reprezento 
wanemu zdaniu, które gani politykę przez ministe- 
rynm względem Węgier wykonywaną i za zgubną 
uważa. Qdyby jednak ministerynm nie miało za- 
miaru, o którym nadmieniłem, to również było po- 
trzebą, aby to zostało wypowiedzianem co powie 
działem właśnie, gdyż przez jednozgodną pochwa- 
łę lub przynajmniej pizez uprzejme przyjęcie, któ- 
re uważane być może za powszechne, znalazłoby 
może ministeryum rzeczywiście takie poparcie, i 
mogłoby nie dojść do jego wiedzy, że i przeciwne 
panują zdania. za 

Przystępnjąc więc do ocenienia tego ministery- 
alaego oświadczenia i powodów, które ministe- 
ryum skłoniły względem Węgrów ten lub ów przy- 
jąć kierunek, winienem jeszcze zauważyć, że jak 
sprawozdawca nadmienił, ani ja, ani nikt w tój 
w. Izbie w wątpliwość podawać nie zechce, iż Ko- 
ronie służy prawo rozwiązania sejmu węgierskie- 
go. Jestto bezwątpienia prawo całkiem jasne, któ- 
rego nikt zaprzeczać niebędzie. Lecz zachodzi py- 
tanie czy krok ten nie był polityką ministrów spo: 
wodowany i niestał się niemal koniecznością, i 
z tego względu powody, jakie ministeryum przy. 
tacza, winny być roztrząśnione, a to o tyle ber- 
dzićj z mego stanowiska, iż z powodami temi już 
dla niejednego faktu, jak również ze stanowiska 
prawa i polityki, zgodzić się niemogę. 

Na skargi ministeryum, które powiada: „W prze- 
myśle nastąpiła stagnacya interesów i zarobku, 
krajowe i zagraniczne stosunki handlowe uległy 
zgubnój nieufoości, zaufanie w wymiar sprawiedli- 
wości zachwiane, zarząd gmin, komitatów i kraju 
przedstawia miejscami przez niesłychane nadużycie 
autonomii smutny obraz złośliwego wyuzdania* 
winienem faktyczne uczynić sprostowanie. W obec 
uwagi, że handel i życie przemysłowe w taką za- 
padły stagnacyę, pozwalam sobie następnego prze- 
ciwstawienia : 

e statystycznie da się udowodnić, iż właśnie 
w czasie gdy życie konstytucyjne zaprowadzone, 
i to tylko częściowo zaprowadzone zostało, handel 
i ruch interesów ogromny rozwój przybrały. 
(Niespokojność z lewicy). Da się mianowicie udo- 
wodnić i jeden tylko chcę przytoczyć przypadek, 
że gdy wciągu ostatnich 12ta lat ubiegłych w Pe- 
szcie zsledwo 12 lub 15 domów zbudowano, w je- 
dnym roku bieżącym wzniosło się 128 domów. 
Jestto, przecież panowie, zadziwiający i niezbity 
dowód ogromnego rozwoja (niespokój z lewicy). 
Tak samo się rzecz ma w innych miejscach i z in- 
nemi gałęziami interesów. Co się tyczy handlu, 
być może, że pod tym względem pewna stagna 
cya panuje. Lecz nieprzypuszezam wcale i powo- 
łuję się znowu na data statystyczne, mówiąc, że 
stagnacya handlu nieprzybrała większych rozmia- 
rów, jak w ciągu ostatnich lat 12tu. Przyczyny, 
które handel tamować mogą są całkiem inne, przy- 
czyną tą nie jest bynajmnićj, że Życie konstytu- 
cyjne w Węgrzech zaprowadzone zostało. Są to te 
same przyczyny, które istniały za panowania 8y- 
stemu absolutnego i przekonany jestem, że jeżeli 
rząd postanowi względem Węgier inną obrać dro- 
gę aby zadowolić naród, handel zakwitnie natych- 
miast; gdyż ruch przemysłowy, bandel i rękodziel- 
nictwo według zdania mego najsroższy otrzymajź 
cios, jeżeli rząd w tym duchu, w jakim obecnie 
względem Węgier działa, dslój postępować będzie, 
albowiem handel, rękodzieła i przemysł nieznoszą 
systemu, który narodowi Zwkloja narzucony 20- 
stał. Prawdziwym, zapładniającym działaczem han: 
dlu, przemysłu i rękodzieł nie jest nie innego, jak 
polityczne i administracyjne urządzenia, które lady 
zadowolić i uszczęśliwić mogą. 

Gdy mówią, że przez nadany gminom, komita- 
tom i krajowi zarząd autonomiczny miejscami ża- 
szły tak niesłychane nadużycia autonomii, nie mo- 
ge temu przeczyć, gdyż mi nie są wiadome poje- 

yncze fakta, na jakich się oświadczenie ministe- 

ryalne opiera; jedno tylko było mi jasném, gdym 
zważył, że z jednćj strony autonomiczne urzędy 
znów przywrócone i to nie w całości lecz częścio- 
wo, z drngićj zaś władze dawnego systemu w czyn- 
ności pozostałe, musiały w obrębie swego działa- 
nia nawzajem ścierać się z sobą; że ten rozstrój 
i zamęt pojęć nieład sprowadzać mógł „było rze- 
czą naturalną. Lecz pojmowałem również jasno 
ducha politycznego i zdolność do samorządu i au- 
tonomii, której nie byłem w stanie dość podziwiać 
i zą ledwo możliwą uważałem, widząc, że pomimo 
połowicznych urządzeń i powodowanego przez nie 
zamętu, w ogóle porządek mógł być utrzymany. 

Więc nie dla tego, że gminom, komitatom, kra- 
jowi nadano autonomię, smutny ten stan nastąpił, 
lecz dla tego, że im niedano całćj, takiój jaka się 
krajowi z prawa należy, jaka wrosła w wiekowe 
pojęcia luda o prawie i w krew i ciało jego prze- 
R Niechaj mu przywrócone będą prawa, jakie 
mu się należą, a przekonany jestem, że spokojność 
i porządek panować będą (uiespokojność z lewicy). 
Lecz tego wszystkiego nienczyniono, a jakkolwiek 
powiedzianem jest w oświadczenia ministeryalnem, 
że przywróconą została Węgrom konstytucya , ich 
prawa i swobody, ich sejm i instytacye ich muni- 
cypalne, to faktycznie jest jnaczćj; wszystko bo- 
wiem czynione było ułamkowo, po kawałku, a nie 
w całości; cokolwiek uczyniono, czyniono z za- 
strzeżeniem , tak że wszelkie sprawy dotyczące 
armii, gospodarstwa narodowego i finansów pań- 
stwa, uchylone zostały z pod autonomicznój wła- 


dzy sejmu węgierskiego. Jest to wprawdzie je- 
dno tylko zastrzeżenie, lecz nadzwyczajnie dono- 
śne, jestto zastrzeżenie, które całą istotę kon 
stytucyi węgierskićj w najwyższym stopniu zmie- 
nia. Jeżeli z tytuła jednego zastrzeżenia, tak pełne 
wagi, najważniejsze prawa, jąkie reprezentacyi 
narodowćj przynależą , odjęte zostają, nasuwa się 
naturalnie pytanie jakiem prawem? Czy może te 
sejmom węgierskim przynależne prawa nie są do- 
Być określone, wątpliwe?.... lub może wątpliwe 
pod względem swych rękojmi? Bynajmnićj, pano- 
wie! a ponieważ oświadczenie ministeryalne naj- 
większą na to jedno zastrzeżenie kładzie wagę, 
i słusznie, pozwólcie mi panowie, abym ze względu 
na to jedno zastrzeżenie odniósł się do pozytywnego 
prawa politycznego węgierskiego. Nie chcę ja wam 
przywodzić wszystkich dawniejszych ustaw, które 
ten stosunek i te prawa kardynalne stanowczo i 
niewątpliwie określają, cheę wam tylko przytoczyć 
jednę z ostatnich ustaw i to artykuł 4 z r. 1827, 
który brzmi: „Że równie wszelkiego rodzaja po- 
datki i inne subsydya w pieniądzach i w naturze, 
jako też dostawa rekrutów do atrybucyj sejmu 
należą i temuż pod żadnym pozorem, nawet w naj- 
nadzwyczajniejszych wypadkach odjęte być nie 
mogą, że przez sejm dozwolone podatki nie mogą 
być bez sejmu podwyższore, nowy podatek rozpi- 
sany, ani dostawa rekrutów wymaganą.* 

Otóż czy słyszycie panowie „pod żadnym po- 
zorem* a nawet „ani w najnadzwyczajniejszych 
wypadkach.* Ustawą ta sankcyonowaną była przez 
N. Cesarza Franciszka, zaprzysiężoną przez N. Ce- 
sarza Ferdynanda, jako króla węgierskiego „pią 
tego“ w jego i w jego następców imieniu— usta- 
wa ta znalazła dalój w ustawach 1848 r. dobitny 
swój wyraz, jeszcze dobitniejsze swe określenie i 
zatwierdzenie, i zaowu sankcyonowaną była przez 
JCMć. Pytam się więc panowie, czy może być pod 
słońcem jaśniejsze prawo? czy możebyćprawo, któ- 
reby większą rąkojmią, jaką mądrość ludzka wyna- 
leść może, otoczone było, jak przysięga Monarchy, 
złożona w jego i w jego następców imieniu? 

Widzicie tedy panowie że to jasne prawo; Za- 
chodzi teraz pytanie jakie ministeryum przytoczyło 
powody, aby Węgry praw tych pozbawić? Są 
wprawdzie jakieś powody, w których jednak rze- 
czywiście żadnéj nie widzę podstawy, jest to je: 
dynie captatio benevolentiae. Mówią np. owo za: 
strzeżenie t. j. uchylenie prawa wotowania poda- 
tków, dostawy do wojska i t. d. nie ścieśnia ża- 
dnego z tych liberalnych ustanowień 1848 roku, 
które najistotniejszą część ich tworzą, jako to 
zniesienie pańszczyzny i powinności poddańczych 
usunięcie uprzywilejowanego stanowiska szlachty i, 
zaprowadzenie powszechnego obowiązku służby woj- 
skowćj i płacenia podatków, urzędy i prawo na- 
bywania majątków dla wszystkich klas bez różnicy 
urodzenia i t. d. Więc że to zastrzeżenie, to jest 
zniesienie owych praw kardynalnych żadnego z tych 
ustanowień liberalnych pie ścieśnia, dla tego, prawa 
te mają być Węgrom odjęte? I toź konsekwencya? 
Dalej jest mowa: Zastrzeżenie to nienarusza w 0- 
góle nie, co do istoty konstytucyjnój wolności na- 
leży, nie narusza udziału w sejmie klas dawnićj 
nieuprawnionych i t. d. 

Powód ten jest prócz tego mylny. Szkodaby 
w istocie czasu, szkoda słów, aby dowieść co takie 
prawa, jak prawo wotowania podatków i dostawy 
rekrutów znaczą Zamiast wszelkiego dowodu, 
wskażę Anglią i Belgią i powiadam wam panowie, 
że takie zastrzeżenie cofnięcia owych praw nie 
tylko naruszałoby liberalne ustanowienia, lecz na- 
rusza w ogóle całą konstytncyę. Jeżeli bowiem 
tak niewątpliwe prawo, jakie dopięro co wykaza 
łem, można wyperswadować, to przyjść może mi- 
nisteryum, które wszystkie liberalne ustanowienia 
jeszcze łatwićj wyperswaduje, a to tem łatwiej 
gdy Węgrzy pod względem odjętych im praw ma- 
teryalnych tylko pobłażanie okażą. Wtedy powie 
oświadczenie ministeryalne, że to zastrzeżenie ró- 
wnież uchylenia owych 'praw wymaga, które z no- 
wem prawodawstwem i z nowemi zasadami stoją 
w sprzeczności, Na to odpowiem po prostu, że tak 
trzeba było tworzyć nowe zasady, aby się prawnie 
istnicjącym ustawom zasadniczym nie sprzeciwiały 
(brawo! 'z prawicy, pięknie! z lewicy). 

Ministeryum więc jak panowie widzicie bardzo 
słabe przytoczyło powody dla uzasadnienia owego 
zastrzeżenia, lecz w końcu rzeczywisty następuje 
powód. Jest powiedzianem, że prawa te muszą 
być Węgrom odjęte, gdyż t» leży w prawie, kon- 
stytucya bowiem Węgier złamana przez władzę 
rewolucyjną, tem samem prawnie jest obaloną. 
Gdyby mogło być stopniowanie w sile tych po- 
wodów, to ten właśnie przytoczyłbym jako naj 
słabszy. W ocenianiu tego, panowie, nie chcę by- 
najmnićj rostrzógać pytania jakiego rodzaju był 
ruch w r. 1848 i 1849, leez przyjmuję jak oświad- 
czenie ministeryalne powiada, że była rewolucya 
i to w najściślejszem znaczeniu wyrazu. 

Rozbierzmy więc panowie, rzecz tak jak się przed- 
stawia pcd względem politycznym. Prawno-poli- 
tyczny stósunek Węgier do Austryi jest stógunek 
ugodny, wiadomo wam bowiem, że wolno wybie- 
rający naród węgierski zawarł z najw. dynastyą 
zasadniczo polityczne traktaty, które ten gtósunek 
ugodny jak najdokładnićj określają. Ustawy te za- 
sadnicze nie zawierają postanowienia co się stać 
ma, gdy się jedoa lub druga strona z swych tra 
ktatem nałożonych zobowiązań wyłamie, Trzeba 
więc rzecz sądzić według prawideł ogólnych i pod 
tym względem te tylko są możliwe wypadki: al- 
bo traktat uznany zostaje zą rozwiązany i każda 
strona iść może w swoję drogę, albo ta strona, 
która się dopuściła naruszenia traktatu, winna być 
zmuszoną do dopełnienia przyjętych zobowiązań. 
Dajmy więc na to panowie, że tak jest: Węgry 
chciały się z swych warunków traktatowych jedno- 
stronnie wyłamać, lecz zostały zwyciężone, a te- 
raz zmuszane są lub zniewalane do tego, aby wa- 
runków traktatu dotrzymały. Lecz Węgry nie wea- 
le innego nie żądają jak tego i właśnie tego, gdyż 
panowie, gdyby tak nie było, trzebaby przyPu- 
śció że naród może być pozbawionym prawa, 
trzebaby przypuścić, że naród można zdobyć $ raji 
dłag-woli swéj szerzyć nad nim swe rządy. dh a 
prawno-polityczna zasada może jeszcze w Środko- 
wćj Afryce mieć znaczenie, w cywilizowanćj En- 
ropie nikt w cią już nie wierzy: RY” PPD 
cy). Jeżeli się na Debreczyńskio uchwały Bejmo- 
we powołują, przyznaję, że jak ministeryalge o. 
świadczenie „mówi, „w najwyższym stopniu były 
zbrodnicze, były karygodne, lecz zarazem zapy- 
tam panów czy jest możliwem, aby umocowany 
przekraczając granice swego mandatu zarazem na- 
rażał na szwank prawa swego mocodawey? (bra- 
wo z prawicy). Czy jest więc-możliwęm, aby gdy 
owi. reprezentanci mandat swój przekroczyli, za to 
cały naród tracił swe prawo konstytucyjne? (gło 
sy z prawicy: nie:) Albo pytam panów, kto w Wę- 
grzec robił rewolucyę? kto z tych wszystkich 16 


milionów, które połączone są pod Koroną św. 
Szezepana?. W wielu reskryptach ces. a mianowi 
cie w reskrypcie ces. z d. 12 maja 1849 r. a za~“ 
tem właśnie po uchwałach Debreczyńskich, wyra- 
żnie było powiedziane, a nigdy inaczój, jak 
tylko, że „mała frakcya* chorągiew rokoszu ipo- 
wstania podniosła, a lud, wielka, niezmierna ma- 
sa ludu chwaloną była z powodu lojalaego, pa- 
tryotycznego zachowania się. Otóż mówię panowie, 
ci co rewolucye robili... ta mała frakcyą, niechaj 
będzie ukaraną, a uczyniono to w pełaćj mierze. 
(śmiech z, prawicy.) Lecz dla tego, że mała fra- 
keya. powstała, dla tego pytam mająż wszyscy ci 
co się zachowali biernie, a zatem wszystkie star- 
cy, kobiety, dzieci, przyszłe pokolenia, a nawet 
ci, którzy powstaniu czynny opia stawiali, a przeto 
Chorwaci, Serby, Ramuny, Słowacy, a przeto ici 
mająż swe prawa konstytucyjne utracić, (brawo 
z prawicy, pojedyncze oklaski z galeryi), dla tego 
że mała frakcya wypowiedziała posłuszeństwo?... 

Prezes. Proszę się wstrzymać na galeryach od 
wszelkich oznak zadowolenia lub nieukontentowa- 
nia; musiałbym w takim razie kazać oddalić nie- 
spokojnych, a gdyby to niepomogło, musiałbym 
kazać galerye wypróżnić; jest to mój obowiązek. 

Dep. Smolka. mówi dalej: Widzicie więc pa 
nowie, do jakich się dochodzi konsekwencyj, chcąc 
walczyć takiemi powodami, jakie przytoczone są 
w ministeryalnem oświadczeniu. Powody takie nie 
nie dowodzą, „łab dowodzą przeciwnie, gdyż dowo- 
dzą, że się niema nie lepszego do przytoczenia, 
że się niema do przytoczenia dobrego, przekony- 
wającego dowodu, któryby w obec rozamu próbę 
wytrzymał. Zamiast walezenia takiemi powodami, 
możeby było rzeczą prostszą i rzetelniejszą powie- 
dzieć: sic volo, sie jubeo, stat pro rationevoluntas. 
To rozumiem panowie, taki powód zawsze póki 
świat stoi, wystarcza, wystarcza dotąd, póki ten co 
w taki sposób chce co umotywować, masiłę dzier- 
żenia. Lecz w razach takich panowie, gdy się st:- 
wia podobną prawno-polityczną teoryę, trzeba się 
zrzec jedynego, niewyczerpanego źródła potęgi i 
mocy, trzeba się zrzec mianowicie poparcia po- 
dobnego systemu rządowego przez przychylność, 
miłość, gotowość do poświęceń. (głos z prawi- 
cy: brawo, prawda!) luny jeszcze przyjąłbym 
powód ; gdyby powiedziano: Prawda ustawy 
istnieją, trwają, lecz są niestósowne, wymagają 
zmiany ze względu na stósunki cząsu, ze względu 
ua zmienione stósunki monarchii, taki powód tra- 
fia do przękonania lecz przypuszcza uznanie pra- 
wa, które koniecznie poprzedzać musi; a gdyby 
tak postąpiono, to zapewne i Węgrzy okazaliby 
się chętnymi; wypowiedzieli oni wyraźnie po dwa- 
kroć w adresie swoim mówiąc : wszystkie te wzglę- 
dy chcemy uszanować, jakich stanowisko monar- 
chii, jakich jedność, jakich względy któreśmy win- 
ni naszym narodom bratnim, po nas wymagają." 
Widzicie więc panowie, ta jest droga, którą iść 
trzeba było, a nie żadna inna. Lecz aby to-stało 
się możliwem, trzebą wprzód możliwem uczynić, 
aby ustawy te zmienionemi być mogły. Według 
politycznego prawa węgierskiego niemogą jednak 
inaczćj być zmienione, jak tylko w formie kon- 
stytucyjnćj; należało przeto sejm węgierski uzu- 
pełnić, jakby się to według prawa i sprawiedliwo- 
ści godziło. Należało mu przedłożyć propozycye 
królewskie, które wnoszą owe zmiany, a wtedy 
Węgry z swym królem byłyby się z pewnością 
względem tego. porozumiały, ezego konieczność 
polityczna wymaga. 

To co oświadczenie ministeryalae mówi, że u- 

atawy z r. 1848 wywołały wypadki 1848 r. jest 
mylaem. Wszak wiecie panowie zkąd wyszedł rach 
1848 r., nastąpił on późnićj od obrad i uchwale- 
nia ustaw węgierskich, a wcześuićj nim te ustawy 
były sankcyonowane. Wiecie: jaki ruch przebiegł 
po Europie, po Francyi, Włoszech, Niemczech, gdzie 
ustawy sejmu węgierskiego z 1848 niemiały: ża- 
dnego wpływu. Wiecie jakie się wszędzie obja- 
wiły wstrząśnienia. Lecz. ani wyłącznie węgierskie- 
go ruchu nie wywołały ustawy 1848 r. gdyż u- 
stawy 1848 roku, były ustawami, które na podsta- 
wie legalnćj według politycznego prawa węgier- 
skiego doszły do skutkai przez N. Pana sankcyo- 
nowane zostały, Prawdą jest przyznaję, ża w skutku 
zbudzonego podówczas uczucia narodowego Chor- 
waci, Serbowie inarodowości niemadziarskiego ję- 
zyka mogły się postanowieniami tych ustaw Z r. 
1848 czuć dotkniętemi, jest to rzeczą naturalną. 
Lecz i my panowie z wielu ustaw niejesteśmy za- 
dowoleni, mamyż dla tego zaraz podnosić rewolu- 
cye ? Jeżeli więc Chorwaci i wszyscy inni niekón- 
tenci byli z ustaw, które Cesarz sankcyonował, po- 
winni byli wnieść ich zmianę, a przekonany je- 
stem, że byłoby przyszło do skutku, byłoby z pe- 
wnością przyszło do skutku z odrobiną dobrćj, 
rzetelnćj woli ze strony rządu. 
Nie jesttajemnicą, panowie, jakie wpływy istoia- 
ły, gdyż uczy to historya, a historya nie daje się 
robić, jest oną zrobioną. Wiadomem jest po- 
wtarzam, panowie, jakie wpływy istniały, aby po- 
rozumienie niedoszło do skutku, gdyż postanowio- 
no obalić prawo polityczne węgierskie. Teń'sam 
właśnie minister, o którym wam wspomniałem, że 
tę sławną, kosztowną receptę wynalazł, postanowił 
że bądź co bądź polityczne prawo węgierskie o- 
balonem być musi i dlatego przyszło do tego; nie 
ustawy przeto z r. 1848 noszą na sobie winę te- 
go wyłącznego ruchu (węgierskiego, ani Chorwaci, 
Rumuni, Serbowie, ani Węgrzy, lecz system jest 
temu winieu, ów system, ów tradycyjny system, 
który uczynić chciał z Węgier prowincyę austrya- 
cką na zawsze, i który korzystał z owego zawi- 
kłania aby to bądź eo bądź doprowadzić d; skn- 
ta. Pięknie to i zasługuje na wszelką wdzięcz- 
ność, że oświadczenie ministeryalne z taką troskli- 
wością o narodowościach niemadziarskiego języka 
wspomina, i ich uprawnienie do autonomii i ró- 
wnouprawnienia tak podnosi, Lecz panowie, to sa- 
mo mówiło nam już wiele ministeryów, a tmiano- 
wicie ministerya z r, 1848 i 1849 daleko większy 
SEZ „kładły na to nacisk i daleko uroczyścićj 
A ASTA, I eóż się stało? Miano przez lat 12 
catsiem wolaą rękę. Nie się niestało, a nawet to 
co. w chwili niębezpieczeństwa danem, przyzna- 
nem było, zostało odebrane. (brawo, brawo, z pra- 
wicy). Widzicie więc panowie, że te narodowości 
niemadziarskiego języka najprawdopodobnićj, tak 
mi się przynajmnićj wydaje, poznały w tym głosie 
głos Syreny, gdyż gdyby było inaczćj, musieli- 
byśmy je tu widzieć. (brawo, z prawicy). 

Pytam się przeto na czem ministerynm opiera 
tę pewność, że Węgrzy. będą niesprawiedliwymi 
dla narodowościjnie madziarskiego języka i że trzeba- 
by owe narodowości zmuszać orężem aby w jaki 
kolwiek weszły stosunek z Węgrami. Skąd ta pe- 
wność? Czyż nie widzieliśmy że właśnie seizi wę. 
gierski zasadę równouprawnienia narodówości u. 
roczyście orzekł, a nawet zapomocą  przedłoże- 
nia określił ją w sposób niepozostawiający nic do 


Takie wrażenie pozóstawia odczytanie mowy 
jego. Dla tego zbywa jej na wewnętrznej pra- 
wdzie, bo tę zamąca zawsze wzgląd na ntylitar- 
ność, na korzyść, że tak powiemy, osobistą. 

Winterstein przysiadł się do 128 domów 
w Peszcie wymienionych przez Smolkę, dowodząc, 
że to właśnie dowodem braku przemysłu w tym 
kraju, iż domy budować zaczęto, niemogąc inaczej 
użyć kapitału. Ze stanowiska kupieckiego które 
miało być niby ekonomicznem, zapatrywał się mó- 
wca na stosunki węgierskie. raj | 

Mowa Mühlfelda jest odprawą mniejszości, 
bo się zajmuje punkt w punkt zbijaniem twier- 
dzeń co do kompetencyi Izby w kwestyach nie 
wchodzących w atrybucye rady szczuplejszej. Na 

ęgry zapatruje się jak na kraj zdobyty, który 
zdaniem jego zdobyty też został w r. 1849. 

Głos biskupa Dra Litwinowicza pełen zawiści 
ku krajowi ojczystemu i współrodakom obrządku 
rzymskiego, upatruje tylko w nich przeciwników 
jedności i całości Austryi. Dzienniki centralistyczne 

nie śmią go chwalić, nawet Donau Ztg wypuściła 
z mowy jego znaczną część najgwałtowniejszych 
wybuchów; dzienniki autonomowe pełne są wy- 
rzutów mu czynionych. A nieprzyjazna Polsce Va- 
terland nie może się jednak wstrzymać cd takiego 
ocenienia głosu tego posła: „Biskup Litwinowicz 
w jednostronny i prawdziwie przykry sposób pod- 
niósł spór o narodowość między Rusinami a Po- 
lakami; że przytaczał ustępy z Pisma Świętego 
w celach ironicznych, było nam niemile słyszęć 
z uat biskupa. Zresztą mowa jego była bardzo 
lojalna, i to tak lojalna, iż tu i ówdzie dały się 
w publiczności słyszeć zdania, że ta lojalność o0- 
piera się na pewnym zamiżrze; zdania tego oczy- 
wiście nie możęmy dzielić.“ 

— Mowa Smolki w Izbie niższej Rady pań 
stwa w d. 28 sierpnia z powodu wniosku bar. Pil- 
lersdorfja o adres na oznajmienie złożone Izbie 
w;d.,23go it, m. w przedmiocie rozwiązania sejmu 
węgierskiego (z, zapisków stenograficznych). || 

Za dni niewiele będzie lat 13, gdy jak dzisiaj, 
mówiono na sejmie austryackim o kwestyi węgier- 
skiej. Przybyła wtedy z pośród sejmu węgierskie 
go wysłana «deputacya, aby się z reprezentantami 
ludów austryackich względem istniejących podów- 
czas sporów porozamieć, żądali wstępu, regulamin 
sprzeciwiał się temu i wotum wypadło odmownie. 

ikutkiem tego była wojna domowa, ogromny roz- 

lew krwi i owa nędza, Z której się jeszcze dzieci 
nasze niebędą mogły otrząsnąć. Historya osądziła 
wotum z 19 września 1848r.i rzekła: gdyby wo- 
tum niebyło tak wytsdło, przyszłoby może do sknt- 
ka porozumienie się z Węgrami, a przynajmniej mo- 
gło Byto przyjść do skutku według wszelkiego 
- praw. opodobieństwa. okł może nastąpił TOZ 

W krwi, młode życie Konstytucyjne nabrałoby 
jędrności i siły, i zamiast co teraz w smutnem 
znajdujemy się położeniu, mogłóby położenie obe- 
cne być szczęśliwem. Jeżeli nadmieniam o tem, to 
nie dlatego wierzajcie mi panowie, abym komu 
czynić chciał zarzut za udział w tem wotum, gdyż 
każdy wotoje według najlepszej swej wiedzy i su- 
mienia i nikogo za to zarzut dotknąć nie może, formę zachować, Lecz i ministerynm uznało w, 
Jeksli jednak okoliczność tę przywodzę na pamięć, |zeromadzenie tylko za Ściślejszą Radę państwa, 
to dla tego, że położenie jest podobne; I wtedy sprawy węgierskie, są przeto takiemi sprawami, 


dawała się rzecz ta podrzędnej natury jako |które wedłu ierskiego tylko w połą-- 
Hr formy, fh jednak tak wielkie Mn owo według prawa węg! go ty połą 


czeniu między węgierskiemi ciałami reprezentacyj- 

dowała skutki. kome” nemi i Koroną węgierską rozbierane i ostatecznie 
Lecz wtedy już uznali niektórzy trafnie przewi: | rozstrz /gnięte być mogą. 

dując, inni instynktowó, że kwestya ta nieskoń | Jeżeli więc biorę się do rozbioru oświadczenia 

czenie jest ważną. Jeden z ministrów rzekł wtedy | ministeryaluego i jego treści, wierzejcie mi pano- 

z trybuny: „Kwestya węgierska jest kwestyą ży- | v i 


wie, że nie chcę tu wys ć jako rzecznik 
wotuą Austryi, ona rozstrzega o pomyślności lub Węgier. Węgry nie mia Wy af wodtwikpadobiie 


życzenia, i bylibyśmy bardzo szczęśliwi, gdybyśmy 
mieli coś podobnego. (brawo z prawicy). Słyszeli- 
ście także panowie jak się odzywały głosy naj- 
pełniejsze wagi, najbardziej stanowcze w tej Izbie, 
które oświadezały, że o przymusie względem ko- 
gokolwiek niema bynajmniej mowy, że Chorwatom 
pozostawia się próżna karta w dokumencie kon- 
stytucyi, na której zapisać mógą co zechcą. O szla- 
chetnym ludzie madziarskim jestem także przeko- 
nany, że słowa swego dotrzyma i dotrzymałby ; 
pragnę z całego serca i mam nadzieję że nie da- 
leki jest dzień, w którym wszystkie narodowości 
połączone pod koroną Š. Szczepana podadzą sobie 
bratnią dłoń do braterskiego i ściślejszego niż 
istniał dotąd sojuszn, bo zawiązanego na pod 
stawie równouprawnienia i samorządu. Ludy łączą 
się rychło i trwale, byleby ustały owe wpływy, 
które złem na to patrzą okiem że się ludy poro- 
zumiewają, aby raz jednych przeciw drugim, dru- 
gi raz ostatnich przeciw pierwszym uczynić na- 
rzędziami centralistycznych zachciałek. ) 

Lecz panowie przekonany jestem, że doświad- 
czeniem nauczeni ani Madziarowie przeciw Chorwa- 
tom, ani Chorwaci przeciw Madziarom użyć się nie 
dadzą. Środki takie panowie zużywają się w koń- 
en i nie udają się calkiem. Przy takiej sposobno- 
ści dawane bywają naturalnie przyrzeczenia, któ- 
rych się albo niemoże, albo niechce dotrzymać, 
w razie wielkiego niebezpieczeństwa bywa nawet 
coś danem,: aby: przy dobrej sposobności znowu 
odebrać. Panowie! tak stoją rzeczy, a gdy się 
zbaczą z wiecznej, niezmiennej drogi prawa i 
sprawiedliwości i wstępuje na drogę przydatnych 
środków, musi w końcu upaść całe zaufanie. 

I jakże być inaczej może jak to co stać się 
musiało, gdy się rozważy wszystko co się działo 
od r. 1848. Mamże wam przypominać panowie 
co było przyrzeczonem a n'edotrzymanem, co by 
ło danem a odebranem, przypominać jak mi- 
nistrowie z trybuny oświadczali że stoją na czele 
ruchu, i dokąd nas doprowadzili? gdy sję rozwa 
ży, że ministrowie wydają rozporządzenia, a u- 
rzędnicy podrzędni robią co się im podoba, lecz 
jakby parci fatalizmem zawsze w kierunku cen- 
tralistycznym — że toco się tak często słyszy t. j. 
równouprawnienie nie staje się prawdą, to smutno 
że to powiedzieć trzeba; lecz gdy tak jest, to 
święty nasz obowiązek powiedzieć jak się na to 
zapatrujemy; powiedzieć wam więc muszę pano- 
wie, że zaufanie głęboko jest zachwiane. I w i- 
stocie nie może być inaczej, albowiem gdy tak 
często dawało się wiarę, a zawsze inaczej się 
stało, to jest się zmuszonym czynić przeciwnie i 
rzec: nie wierzę teraz w nic, póki czego niemam 
i póki tego co mam, nie widzę ubezpieczonem 
wszelkiemi owemi rękojmiami, jakie rozum ludzki 
wymyślić tylko może.* I dobrze że tak jest, gdyż 
„tak chce Boski porządek świata, który niedowie- 
rzanie daje z natnry jako broń odporną, jako 

broń własnego zachowania. Tem smutniejszem mu- 

si się przeto wydawać, jeżeli obok tego iż, jak 
powiedziałem, zaufanie głęboko jest zachwianem, 

słyszymy jeszcze objawiane zasady, jakie się w 0- 
wem oświadczeniu ministeryalnem znajdują, jeżeli 
wmówić w nas chcą, że ustawy w państwie kon- 

stytucyjnem, przez lad rozbierane i uchwalone, 
przez Monarchę zatwierdzone, w jego i jego na- 
stępców imieniu zaprzysiężone, że mówię takie 
ustawy przy zmianie tronu jednostronnie uchylone 

być mogą. 

Smutno jest słyszeć takie zasady, gdyż panowie 
ma cóż nam się przyda tworzyć ustawy i otaczać 
je wszelkiemi rękojmiami, jakie przezorność ladz. 
ka wymyślić może, — jeżeli pomimo, iż ubezpie 
czone są najwyższą jaka tylko być może rękoj 
mią = przysięgą monarchy, jeżeli ministerynm 
przyjść i ze zmianą tronu powiedzieć może: „U 
stawa ta nic nie znaczy, gdyż jest zbyt nową i 
niedość ma powagi dawności,* jak to powiedzia- 
nem jest w oświadczaniu ministeryalnem. W re 
gule mniemano, że nowsze ustawy są stanuwcze i 

że nowsze ustawy nawet stare, poważne prawa 
śr ważniają, jeżeli daya z niemi M sprzocszośji 

wo z iey). gię więc słyszy takie za- 
(m to rek Ba 8 dg i są próżne, 
niedziwcie się, że i my pragniemy powrócić jak naj. 
rychlój do domu, gdzie się o podobnych zasadach 
niesłyszy (śmiech). Wierzcie mi panowie, ogłosze- 
nie tych zasad więcój zaszkodziło monarchii, niż 
dziesięć bitw przegranych (brawo z prawicy), gdyż 
stratę majątku i krwi leczy czas, wynagradza mi- 
łość, zaufanie, gotowość do ofiar ludów, od straty 
moralnćj każdy z wstrętem się odwraca. 

Czy mniema kto, że Anstrya już wszelkie po- 
konała trudności, jakie przewrotny system centrą 
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skiego domu i pomocą państwa niemieckiego w pół- 


- tor ) wojnach, Lecz panowie, jeżeli hi- 
st e robi, lecz usiłuje się ją realnie pojmo- 
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Przez wszystko druzgocącą potęgę Turków, 
przyszła na Węgry, tak = al były poko- 


—,. 


na państwa dziedziczne. I 


nane, przyszłaby kolej 
,, przyszłaby a Tarcy dotarli pod 


tak się stało rzeczywiście, 
Wiedeń. y 

Wtedy jak panom wiadomo Jau Sobieski z pol 
ską swoją armią wybawił i ocalił Wiedeń, a wia- 
domo wam również jaką wdzięczność za to odnio- 
ała rzeczpospolita polska. Że o wdzięczności uczy- 
niono wzmiankę, nieuważam tego za silną stronę 
oświadczenia ministeryalnego, a mianowicie co się 
tyczy Węgier. Gdyż i w tem zgadzają się badacze 
bistoryczni, żeile razy Austrya popadła w niebe- 
spieczeństwo — przypominam wam. tylko dzieje o- 
wego: „moriamur pro rego nostro— Węgrzy znaj- 
rzadszą gotowością do ofiar, z poświęceniem nie- 
mającem prawie granic, zawsze przy boku swego 
króla stali i zawsze głównie przyczyniali się do 
ratanku Austryj. Lecz i wtem zgadzają się ba- 
dacze historyczni, że Węgry nigdy za to niedo- 
znawały wdzięczności, owszem że usiłowanie uczy- 
nienia z Węgier prowincyi austryackiej, zawsze 
austryackich mężów stanu skłaniało do odebrania 
Węgrom tego, co im jest najdroższe, to jest sa- 
modzielność i odwieczne, doświadczone, zagwaran- 
towane prawa. I tylko niezmordowanej stałości i 
wytrwałości , jednomyślnej łączności, trzymaniu się 
z niezłomną wiernością praw i ustaw, wielkiej mi- 
łości ojczyzny, wielkim obywatelskim cnotom sy- 
nów Węgier zawdzięczają Węgry, że prawo żyje 
jeszcze niewygasłe w umysłach ich synów i że 
z zrządzenia Opatrzności upaść nie mogą i nie u- 
padną. 

Panowie, przyznaję się, że najgorętszą żywię 
sympatyą dla szlachetnych ludów Węgier. W grzy- 
białej starożytności spełoialiśmy przez wieki od- 
pierając nacisk barbarzyńskich ludów azyatyckich, 
równe posłannictwo dziejowe. Polacy i Węgrzy 
przez wieki zostawali w ściślejszych pomiędzy 80- 
bą przyjaznych stosunkach politycznych i mieli 
wspólnego króla. Zbliżeni jesteśmy podobieństwem 
charakteru i temperamentu, wykształceni na grun 
cie wspólnych politycznych, wolnych instytucyj. 
Lecz panowie nie sympatya jedynie dla ludu wal- 
czącego o słuszne swe prawa, skłoniła mnie do 
przemówienia dzisiaj. Czynię to w dobrze zrozu 
mianym interesie ludów Austryi, którym nie może 
być obojętnem, czy ich smutoa lub wesoła przy- 
szłość czeka, czynię to w dobrze zrozumianym in- 
teresie korony, w interesie obrażonego uczucia 
prawa. Jeżeli panowie, uprzejmie zgodzić się mo- 
żemy na to, aby w Węgrzech z konstytucyjnej dro- 
gi prawa zboczono, to przypomnijmy sobie pano 
wie chrześciańską naukę i nie czyńmy tego 
Węgrom, czego niechcemy aby nas spotkało. Pa 
nowie, przekonany jestem, że pomimo tego (zwró- 
ciwszy się ku ai A zawotujecie adres, dacie 
ministrom wotum zaufania i powiecie, aby szli da- 
lej drogą, na jaką względem Węgier wstąpili. 
Lecz zważcie panowie tylko na ową szczupłą rze- 
8zę, która się za dobrym prawem uciśnionego lu- 
du ujmuje, spojrzyjcie na te próżne ławy, a prze- 
konanie samo wam się nasunie, że większość 
należących do Austryi ludów ministrom 
nie wotum zaufania, lecz bardzo wy mo- 
wne wotum nieufności daje. (brawo z pra- 
wej). 
D) Poprawka do adresu wniesiona przez hr. Clam- 
Martinica i 25 innych deputowanych jest następu- 
jącej osnowy: 

Wys. Izba zechce uchwalić przyjęcie następują- 
cego projektu adresn: 

„Najjaśniejszy Cesarzu i Królu Apostolski! 

„WCKMość raczyłeś przedłożyć Izbie deputo- 
wanych Rady państwa przez swoje Ministeryum 0- 
znajmienie o rozwiązaniu sejmu węgierskiego, i o 
powodach, na jakich się ono opiera, tudzież o za 
sadach polityki, jakiemi e. k. Rząd miał się da- 
wniej kierować. Izba deputowanych wysłuchała te- 
go oznajmienia z należaem uszanowaniem. 

„Izba deputówanych mierzy uczuciem boleści 
cały ciężar powodów, które musiały skłonić W. C. 
K. Mość do tego ciężkiego dla ojcowskiego serca 
WCKMości wykonania prawa monarszego, jakoteż 
Nikol ważność położenia, które odwleka w da- 
leką przyszłość nadzieję, dla wszystkich królestw 
i krajów cesarstwa zarówno potrzebnego porozumie- 
nia się i pojednania. 

„Izba deputowanych nie może się poczytywać za 
uprawnioną i powołaną do wdawania się przez swój 
własny objaw zdania albo uchwałę swoją, w spra: 
wy kraja tu nie reprezentowanego, które jedy 
nie między królem a krajem ostateczne roz- 
wiązanie znaleść mogą. Izba deputowanych mu- 
siałaby się obawiać, aby przez niepowołane wtrą- 
cenie się nie położyć nowej przeszkody na drodze 
porsin tana się; musiałaby się obawiać, aby lud, 

tóry przed wyrokiem swojego prawego Monar- 


został nieuleczenie zranionym przez "wyrok bra- 
tnich ludów. 
„Izba deputowanych z najrzewniejszemi błogo 


WCKMość wypowiedzianą, że możebną jest rze- 


dze konstytucyjnej stargany wątek układów. 


lucyjnego nietylko faktycznie usuniętą została, ale 
i prawnie przepadła, chciano dać takie znaczenie 
irozciągłość, iż chwiejąca się podstawa władzy, 
ma tworzyć zasadę prawnopolitycznych rozwiązań, 


że wypadki chwilowo smutne mogą na całą przy- 


szłość rozerwać wątek prawa historycznego. 


raczył 
ju, rozwiewa cień wszelkich obaw. 


warunki jedności państwa, tudzież autonomii wszy- 
stkich królestw i krajów strzeżone będą w wolno- 
ści odpowiednio do konstytucyj — co z wdzięczno: 
ścią i uszanowaniem usłyszeliśmy — czerpiemy na- 
dzieję, że światłej troskliwości 


dzie ostatecznemu porozumieniu się. 


> josłym akcie monarszym zd. 20 paź. 
We wzniosły N. Panie koustytue ape 


na trwałej podstawie prawa i objawiłeś, 
gnuiesz, aby rozwój 


gniętym został przez porozumienie Się_ wiernych 


chy korzy się ze czcią z obowiązku należną, nie 


sławieństwami tylko podzielać może nadzieję przez 
czą zawiązać na nowo w krótkim czasie na dro- 


„Im zaś goręcej wygląda Izba „deputowanych ry: 
chłego szczęśliwego rozwiązania przez wzgląd na 
dobro najwyższego tronu i wszystkich królestw i 
krajów, tem mniej wolno jéj się ociągać z wyra- 
zem obawy, że rozwiązanie to mogłoby być zagro- 
żonem w wysokim stopniu, jeśliby wzmiance, że 
natytucya węgierska skutkiem powstania rewo- 


„»Uroczyste wszakże zapewnienie, że WCKMość 
mie zamierzasz nie z tego wszystkiego odebrać, coś 
uznać za prawnopolityczne wymagania kra- 


„Z tego objawu woli cesarskiej i z ponownego 


najwyższego zapewnienia, że nasze konstytucyjne 
swobody i prawa utrzymane będą, a niezbędne 


iwości WCKMości powie- 
dzie się usunąć trudności stojące: teraz na zawa- 


-|na żeńską 9,251. W górzystych okolicach kraja- je- 


CZAS z Niedzieli 1 Września 1861. 


iżby rozciągłość działalności czynników konstytu- 
cyjnych przez zakres pozytywnej, konstytucyjnie 
określonej, jakoteż moralnej kompetencyi opartej 
va uznania ludów, nie zeszła z tej drogi, na tó 
rej, i na której jedynie spodziewamy się szczęśli- 
wego rozwiązania tego wysokiego zadania. i 

„Izba deputowanych zarówno małoby odpowie- 
działa przychylnym zamiarom WCKMości, według 
których WCKMość powołałeś najmiłościwiej ludy 
do swojej rady i do udziała w prawodawstwie, tu- 
dzież w odbudowaniu konstytueyj, jak i swoim wła- 
snym obowiązkom bycia prawdziwym tłamaczem 
życzeń i uczuć ludów, jeśliby się wahała wypowie- 
dzieć przed WCKMością to swoje głębokie prze- 
konanie wiernie, otwarcie i bez ogródki. Niemniej 
jednak musi Izba w sumiennem rozważenin swo- 
jego ograniczonego stanowiska w szczuplejszej Ra- 
dzie państwa trzymać się zdala od rozwiązywania 
kwestyj bezpośrednio wdających się w układ ogól- 
nych stosunków konstytucyjnych. 

„Możemy tylko o błogosławieństwo boże, w któ- 
rem WCKMość pokładasz nadzieję, błagać, aby 
spłynęło na najwyższą głowę, i ażeby uwieńezonem 
zostało zadanie podjęte uroczyście przez WCKMść: 
połączenia godząco wspomnień, poglądu prawnego 
i domagań, się ludów Twych N. Panie, z fakty- 
cznemi potrzebami monarchii. 

„Chroń Boże, zachowaj i błogosław WCKMość.* 

— Tawernik hr. Jerzy Majlath wziął urlop 
czterotygodniowy i wyjechał. Na czas jego nieobe- 
cności zarząd namiestnictwa objął radca dworu 
Władysław Karolyi. 

— Reskrypt namiestnictwa węgierskiego, zamy - 
kający posiedzenia komitatu peszteńskiego (Pest- 
Pilis-Solt), brzmi następnie: 

„Stósownie do rozporządzenia kancelaryi nad- 
wornój z d. 26 b. m. l. 12,178, doszło do wiado- 
mości najwyższój, że komitat ten powziął zuchwałe 
postanowienie, przekraczając o wiele prawa jurys- 
dykcyi swojej, zaprotestowania przeciw rozwiąza: 
niu sejmu i tym sposobem targnął się na prawa 
królewskie. W skutku tego polecono temu namie- 
stnietwu królewskiemu z najwyższego nakazu JC. 
KAp. Mości, aby zniósłszy pomienioną uchwałę, 
zawiesiło natychmiast i bez najmniejszćj zwłoki 
posiedzenia komisyi tego komitatu i najsurowiej 
zakazało wszelkich dalszych obrad i rozpraw pod 
osobistą odpowiedzialnością prezesa. 

„Rada namiestnicza królewska w skutku tego 
najwyższego rozkazu, przejęta ważaością chwili, 
ogłaszając pomienioną uchwały za żadną i nie by- 
łą, poczytuje sobie za nienaikniony obowiązek, 
aż do wydania dalszych rozporządzeń , jakieby się 
potrzebnemi okazały, zawezwać zgromadzenie te- 
go komitatu, wskazując oraz ważne tego następ 
stwa, ażeby stósownie do przytoczonego ce. k. roz- 
porządzenia uznało obowiązek zawieszeaia posie- 
dzeń komisyi i działalności jej natychmiast po o0- 
trzymania tego upomnienia, i aby wstrzymał» 
wszełkie obrady i rozprawy. 

„Buda 28go sierpnia 1861. ; 

„ Władysław Karolyi, Karol Stankowicz, Leo- 
nard Franicz.* ARE r 

Obrady komitatu nad tem upomnieniem miały 
się rozpocząć 30go sierpnia na ogółaem zgroma- 
dzeniu. 


Królestwo Polskie. 


W dziennikach warszawskich z dnia 29go t.m, 
ogłoszono co następuje: 

„P. o. Namiestaika w Królestwie Polskiem ra- 
czył przeznaczyć dni sobotnie raz w tygodniu na 
audyencye, dla suplikantów życzących osobiście 
zanieść swe prośby do p. o. Namiestnika, o godzi- 
nie 18zej z południa w byłym Zamku Królewskim. 
Nadto codziennie będą przyjmowane prośby od 
osób życzących podać takowe p. ©. Namiestnika 
w Belwederze przez urzędników deżurnych, prze- 
znaczonych z kancelaryi do odbioru prośb.* 

— „Skutkiem ustanowienia w Warszawie Rady 
Stanu Królestwa, komisya kodyfikacyjna, dla re- 
wizyi i ułożenia praw Królestwa Polskiego w Pe- 
tersburgu ustanowiona, z najwyższego rozkazu 
zniesioną została. 

Przez najwyższy rozkaz do zarządu wojskowe- 
go z duia 2go sierpnia r. b., komendant miasta 
Warszawy, zaliczony do kawaleryi armii, jenerał- 
porucznik Melsikow Iszy, uwolniony został od słu- 
żby, z powodu ran, z mundurem i całkowitą pen- 
syą emerytalaą.* 


Kronika miejscowa I zagraniozna. 


BHńraków 30 sierpnia. W poniedziałek rozpoczy- 
na się rok szkolny w tutejszych szkołach gimnazyal- 
nych i niższych. 


obraz kościelny wyobrążający N. Pannę Łaskawą z Dzie- 


znajduje się w pracowni tutejszój szkoły malarskićj. 
Wysoki on jest na 10 stóp wied., a 7 szeroki. Jest to 
niezaprzeczenie najlepsza z dotychczasowych prac p. 


wykonana; czeką więc na fundatora. 

— Nadzwyczaj ciekawy fakt 
Strypy w Galicyi. i 
spolicie pianiu szarańczy, |Ñ: 
nówki, PRE Czortkowskim, robiono obławy na 


wylęgłą tam szarańczę. Gdy już ludzie stanęli w sze- 
regu, aby spędzać szarańczę w jeden punkt, gwoli jéj 
wytępienia, pokazuje się nagle w obłokach zastęp 
skrzydlatych sprzymierzeńców. Bociany w znacznćj ilo- 
ści spadają na ziemię i stają naprzeciw obławy ramię 
w ramię zabierają wszelkie punkta strategiczne, zamy- 
kając wrogowi wszelką możliwą ucieczkę. Ludzie po- 
stępują naprzód, szarańcza umykając wpada na sze- 
regi skrzydlate, które niedając pardonu, gubią nieprzy- 
jaciela. Gdy się już obława zbliżała, zaczęli się ludzie 
zatrzymywać, by nie spłoszyć tak pożytecznych sprzy- 
mierzeńców. Tu następuje nowy manewr bocianów, któ- 
re śŚciśniętym przednim szeregiem maszerują ku lu- 
dziom, a boczne szeregi ku sobie, aby nieprzyjaciela 
wziąść we dwa ognie i w końcu schodzą się razem 
oba wojska. O szarańczy powiada szanowny korespon- 
dent, że doskonałe została wytępioną w tém miejscu. 
Słusznie też dodaje, że jeżeli Rzymianie wdzięczni 
byli gęsiom za wyratowanie Kapitolu, to od Czortko- 
wian należy się bocianom nie mniejsza wdzięczność, jak 
najgłośnićj wyrażona. 

— W r. 1860 wykazy statystyczne obliczają we 
Francyi w 29 departamentach liczbę głuchoniemych 
na 21,576; z tego przypada na ludność męską 12,325, 


den głuchoniemy przypada na 419 mieszkańcow; w pła- 
szczyznach jeden na 4,694. Zakładów wychowania dla 
głuchoniemych jest we Francyi 47; dwa z nich na 
koszcie rządowym. 


— Prof. Władysław Łuszczkiewicz wykończa wielki 


ciąqkiem, otoczoną chórem Aniołów i przyjmującą bie- 
dne pacholę, które Anioł poleca jćj łasce. Obraz ten 


Łuszczkiewicza, a jak słyszeliśmy, nie na zamówienie 


mny przypada na 2,200 mieszkańców. Instytutów dla 
ciemnych jest 21; z tych najsłynniejszy rządowy w Pa- 


ryżu. 


W Galicyi jest jeden tylkó instytut głachoniemych 
założony przez nieznajomego dobroczyńcę i jeden 
dla ciemnych założony we Lwowie przez p. Skrzyń- 


skiego. 


,— W Werchracie, obwodzie żółkiewskim, uderzy: 
piorun d. 14 b. m. w polu, i zabił dwoje dziewcząt 


i krowę na łące. 


— Sztuczne chodowanie ryb i ostryg we Francyi 
pomyślnie się wiedzie. Teraz zamierzono na brzegach 
francuzkich morza Śródziemnego zaprowadzić gąbkę 
przez sztuczne jéj tam zagnieżdżenie. Spodziewają się, 
że jeśli się ten zamiar powiedzie, za lat kilka Fran- 
cya oszczędzi sobie „znaczńy kapitał wywożony za gra- 
nicę. Obliczono bowiem, że w przecięciu roczny przy- 
wóz gąbki do Francyi ceniony jest na 11 milionów 


franków. 


NMP.; w poniedziałek dnia 2 września, 


ZZ EE EE EE O ROA RE 


Gospodarstwo, przemysł I handel. 


Kraków 30 sierpnia. Na dzisiejszym targu prakty- 
kowano w przecięciu ceny następne w wal. a. 


Pszenica . . . (za mierzycę) 


sj: alne E h A dśo. WJ 


0 smeri s 6 e gii wne Y 


Owies 


e T. Tr a en Liu" Daa JK 


= „ (za cent.) . r 


stada po 4 i 6 sztuk, z Żółkwi 3, 


wal austr. 


stępne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 


srebrnych pruskich (po 5 cent. w. a. 
przed. 
Pszenica biała . . . . . . 87-90 
le RORA- s s>-wgiraxa 86-89 
500.1 A.W. YNA © 58-60 
AUTT New AW ir 44-46 
LA a asia 0 20 p a 04 24-26 
Groah zkio. Bl m s orato 53-56 
Rzepik (za 150 funtów brutto) 207 
Rzepak zimowy „` 196 
» jary » 172 


— Jutro w niedzielę dnia 1 września. Pocieszenie 


Tarnów 27 sierpnia. Na dzisiejszym targu prak- 


Lwów 27 sierpnia. Na wczorajszy targ przypę- 
dzono 232 wołów, mianowicie z Rozdołu 4 stada po 
10, 30, 12 i 52 sztuk, z Lesienic 45, z Szczerca 2 


z Wybranówki 20, ze Zbarażą 22 a z P - ; ; 3 i 
sztuk. Z tój liczby sprzedano — jak nam. donoszą — jednak i mówimy, że w Królestwie zamierza dać 
na targu 222 sztuk na potrzeby miasta i płacono za nieco swobody napozór; bo jakże pogodzić te ła- 
woła, mogącego ważyć 315 fant. mięsa i 40 fant ło- r 1 l 
ja, 61 złr 50 c.; sztuka zaś, którą szacawanó na 390 |Z ustawami istotnie obowiązującemi i stanem wo- 
fant. mięsa i 90 funt. łoju, kosztowała 112 złr. 50 e. |Jepnym, który istotnie trwa dotąd urzędowo w Kró- 
W przecięciu ważył 1 wół 358 fant. mięsa i 60 funt. | lestwie, jakto wykazujemy wyżćj w artykule wstę- 
łoju a cena przeciętna była za sztukę 83 złr. 61 c.|pnym, dowodząc, że w obec ukazu z 23 kwietnia 


Wrocław 29 sierpnia. Dziś praktykowano ceny na- 


mieniem i zachętą ministrów tego, który na ziemi 
reprezentuje Boga miłości i pokoju. Rzym idąc 
dalej na tej drodze, naraża sprawy religijne, nie 
przynosząc żadnej pomocy interesom świeckim. 
Tem powszechnem przekonaniem ułatwione bę- 
dzie bardzo zadanie rządu włoskiego, którego nie 
. |może odrzucić... Zadaniem tem jest przywrócić 
Włochom to co im brakuje, a równocześnie Ko- 
ściołowi przywrócić swobodę i godność. 

Genua 29 sierpnia. W` ostatnich: dniach wysta: 
no znów okrętami ztąd dwa pułki: do południo- 
wych Włoch a trzeci właśnie tu przybył. Bryga- 
da Malena ma być wysłana z Ankony" do Abruz- 
zów. We Francyi wybrano pp. Dolf i Montanelli 
deputowanymi na kongres robotników, ktory się 
w tym mieście ma zebrać w miesiącu wrześniu. 

Neapol 28 sierpnia, W  Cotrone wybuchła 
reakcya, posłano tam oddział gwardyi narodowej. 
Obiega pogłoska, iż biskup z Teramo został a- 
resztowany za udział w zamachach reakcyoni- 


Ś. Stefana kr. | stów. 


Wczoraj podźliśmy w jednej z depesz telegrafi- 
cznych z Wiednia doszłych nas wieczorem, treść 
krótką mowy Ministra Stanu p. Schmerlinga mia- 
nej na wczorajszem posiedzeniu Izby niższej Ra- 


„ . . 5:37 |dy państwa. Mowa ta doszła nas w tej chwili, to 
' ` 8:55 |Jest pod noe, w całości. Musimy ją zostawić do 
` .2.25 | AaStępnych numerów z powodu jej obszerności. Zaj- 
11:25 |PWe ona całą jedną stronnicę większych dzienni- 
|| 000 |55w wiedeńskich. Dacha jej i główne myśli przed- 
7119 (Stawia wiernie pomieniona depesza telegraficzna 
101075 |ozoraj przez nas ogłoszona. Minister zamknął 
01070 |14 mową obrady“ trzechdniowe ogólne nad. adre- 


sem, i wyjaśnił politykę rządu. Mowa ta jest 
obroną przeciw zarzutom kT strony Izby. 
Warto zestawić tę = zasadami wyrażonemi 
w pamiętnym okólniku Ministra Stanu. Streszczo- 


tykowano w przecięciu ceny następne w wal. austr. 3 
Puzońjóa" . © + s (za mierzycę) . . . 5'10 |na mowa hr. Potockiego tąkże teraz dopiero nas 
RZY RZE 2 SJZĄLEE 382 |doszła. Uważa ona Węgry jako przednią straż 
Jorman i RORY NFZ OnE PZYE 2-25 |w walce o autonomię; a dalćj stawia różnicę mię- 
Owió6*/56/ Aiai, j NIEA 1:25 |dzy pisaną konstytucyą a niekonstytucyjném po- 
Tataka ży) PŁ 200 koi WGA 3:00 |stępowaniem rządu w Galicyi. 
DARMA NOPUĘŁK- 5% = <a dE 1:00 Przytoczywszy wczoraj reskrypt do nowego Na: 
Drzewo twarde . . . . (za siągę) . . . . 9-50  |miestnika w Królestwie jenerała Lamberta, kadio 
s D O AE A a M a 700 |właściwie łagodnym manifestem do mieszkańców 
Sana BE a (za centnar) . . . . . 1:60 | Królestwa, oraz odmienny duchem srogi ukaz dla 
Mięso wołowe . . . . « (za fant) . . . 014 |Litwy, Wołynia, Podola i Ukrainy i porównawszy 
Okówa 3134 0749 81 (za masę) . . . 1'25 |z sobą te dwa ważne akta rządowe, wskazaliśmy 


dwa odmienne kierunki, według których rząd ro- 
syjski zamierza postępować przeciw ruchowi na- 
rodowemu w Królestwie a Prowincyach Zabranych. 
W Królestwie zamierza dać napozór nieco swobo- 
dy i oddechu żywiołowi polskiemu, a w Prowin- 
z Brozdowie 8, |©94ch Zabranych chce go odrazu i 

Dawidowa 20 | mić najenergiczniejszemi środkami. Powiedzieliśmy 


godne reskrypty 1 odezwy do narodu polskiego 


1833 r.i odnośnych do niego roz zeń ukażń 
który” do dala. aiii, obowię cija, py zie w re- 
skryptach i okólnikach sekretnych do władz przy- 
pomniał przeszły Namiestnik, wszelkie inne refor- 


garncy) groszy | my, ustawy i koncesye sg i być muszą czczą literą 


oprócz laży). na : ; ; aiii 
papierze pozostającą. Czy nowy Namiestnik 
Z —— jenerał Lambert przywiózł ukaz, aw, 
80. _69-76 łano ów ukaz ap paca» EA stan wojenny i u- 
56. 62.56 trzymujący go dotychczas? Dotąd nie wiemy 
42 -88.40 |! wątpimy. A przecież to musi być pierwszym 
29 20-21 krokiem do zaprowadzenia jakiegokolsiek ładu 
AA aar rządzie, któryby zamiast eksploatować naród, 
108: (178 mógł rządzić dla jego dobra, i mógł uczynić za- 
180 178 dość potrzebom kraju. ` ~ 
ddai Dotychczas jednak nowy Naczelnik nie ogłosił 


żadnego rozporządzenia, któreby zmierzało nawet 
ku stanowczćj zmianie systemu rządowego i stann 


dy nad organizącyą mnucicypaloą. 


panii w różnych 


skich, jedynie pięć przy 


kojone. Ricasoli mówi następnie: 


i uekwipowanych żołnierzy, jednak 


się nadzieja reakcyi europejskiej, 
cya siedzi w cytadeli, mianowicie w 


mu. 
sko francuskie, rewizye 
stawiają pod tym względem 
Porozumienie się rządu rzy 
skimi rozbójnikami jest Jasne. 


mentu aby dowieść, że świecką 


narodowej jedności, lecz nadto 


gnisku katolicyzmu są 


Depesze telegraficzne. 
Zagrzeb 30 sierpnia. Dziś na posiedzeniu sej- 
mu odczytano i uchwalono przedstawienie do N. 
Pana z powodu podniesienia miasteczka Werowi- 
tycze (które daje imie komitatowi) do stopnia mia- 
sta królewskiego. Zresztą prowadzono dalój obra- 


Paryż 30 sierpnia. Korespondencya Bullier ©- 
głasza okólnik Ricasolego do wszystkich ajentów 
dyplomatycznych włoskich za granicą, datowany 
24 sierpnia, w którym Ricasoli przedstawia 
żenie rzeczy w prowincyach neapolitańskich, a 
tym co rędzą, iż należy porzucić zamiar zjedno- 
czenia Włoch, odpowiada: że naród włoski jest 
ukonstytuowany, i że wszystko co jest Włochami, 
do niego należy. Ricasoli porównywa terażniej- 
sze niespokojności w prowiacyach neapolitańskich, 
z temi jakie zachodziły we Francyi, 
epokach" przejściowych; przed- 
stawia, że rozruchy w neapolitańskiem nie są by- 
najmniej sprawą polityczna, lecz jedynie rozbojem 
i rabunkiem. Z piętnastu prowincyj neapolitań- 
ie p tykających „do. granicy |, 
państwa papiezkiego, są przez rozbójników niet 

akie 


garstką bohaterów, a następnie puściła się na roz- 
bój, niekiedy podnosząc chorągiew burbońską , 
którą zbezcześciła mie umiejąc jej bronić, i która 
dzisiaj bezcześci robiąc ją godłem mordu i ra- 
bunku. Dalej Ricasoli ubolewa, iż musi zaświad- 
czyć, że ną neapolitańskich rozbójnikach opiera 


neapolitański bije pieniądze w Rzymie, a nawet 
a = zasila rozbójników. Grosz święteg: 
iotra (Swięto-pietrze) używany jest do tego, : 
rozbójników werbować we wszystkich części 
Europy. Amunicyę i broń otrzymują oni Z *2) 
W ostatnich czasach zięć pros WR- 
> ztowa » 
i sn żadnej wątpliwości. 
z neapolitań- 
Nakoniec Rica- 
soli spodziewa się, iż to dostarczy silnego argu: 
i władza Papieża 
nietylko jest potępioną przez nieprzepartą loikę 
Ji A ito stała się niezgo- 
dpą z cywilizacyą i ludzkością, która to ostatnia 
nie może ścierpieć działań dyspotyzmu, które w 0- 
przygotowywane z porozu- 


wojennego. Rozporządzenia dotąd wydane zmie- 
rzają jedynie do chwilowego może złagodzenia te- 
go systemu samowolności, według którego rządzą 
ciągle Królestwem władze rosyjskie. Za takie roz- 
porządzenia uważamy opfdłęcio wojska z placów 
warszawskich i żandarmów z ulic, ogłoszenie; iż 
raz w tydzień daje posłuchanie zanoszącym prośby 
i skargi. Są to słabiutkie paliatywy, gdy tymcza- 
sem chroniezna i ciężka choroba rządu wymaga 
radykalnój kuracyi, shl 

Król Karol Szwedzki wrócił 26go sierpnia do 
stolicy z podróży swojój do Francyi. 

Król Duński należy do towarzystwa strzeleckie- 
go w Kopenhadze. Pamiętne są z roku zeszłego 


ok słowa jego powiedziane na uczcie danéj mu przez 


lewskićj brabiny Danner. 1 w tym goosnię b0- 
0- 


Anglii i Hisz- 
czas i owoce nie dojrzały jeszcze w oni Hol- 
e- 


ma winien, że słońce prędzćj doprowadziło w. Da- 
nii i. w innych czę- 
dach kraja? Dopóki tam nie dojrzeją owoce, nie 
a= i e 


Rózbóje j trzeba ich ruszać z 


w różnych czasach niszczyły królestwo włoskie. nięzadłago  jaż dojrzeją w całóm pojómą paź 
są historycznie sprawdzonym faktem. Ostro na- 
stępnie uderza na byłą armię neapolitańską, która 
chociaż składała się z 180,000 dobrze uzbrojonych 


stwie. 

Wiadomości z Carogrodu nadeszłe 30go t. m. 
parowoem pocztowym do Tryestu, sięgają s 24g0 
: t. w. Lecz przynoszą jedną tylko ze światu urzę- 
uciekła przed dowego tureckiego Aia omad. ik Mustafa asza 
mianowany został n zem armii ana- 
tolskićj, Donoszą one także, że ów patryarcha bułgar- 
ski Józef, który porzuciwszy katolicyzm zbiegł z o- 
bawy przed własnymi rodakami z Carogrodu do 
Odessy, piner y m ga Kijowa, 

Listy Z 4 50 f. m, ierają jedną wa- 
tóra to Teak. | niejzą wiadomość, iż Izby aty A 
Rzymie. Król | gpięte. Równocześnie wiadomości z Korfa doboszą 


o ponowzćm odroczenia parlamenta jońskiego. 


~F 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“. 


Peszt 31 sierpnia, Reprezeutacya miasta Pesztu 
uchwaliła wygotować adres z podziękowaniem 
Smolee. : i i 

Bern 31 sierpnia. Rząd francuski reklamuje u 
Rady związkowćj szwajcarskiej z powodu narn- 
zevia granicy z okazyi skandalu na granicy kan- 
tonu Genewskiego i domaga się wynagrodzenia 
aresztowanych i poranionych Francuzów. 


Rzy- 


nie pozo- 


Antoni Kłobukowski, redaktor odpowiedzialny. 
me 


W e 


1 CZAS z Niedzieli | Września 1861. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Kraków 31 Sierpnia. do Galicyi. Ferdynand Thomas kup., Stanisław Ślubowski wł. 


Artur hr. Gołuchowski wł. dóbr ze Lwowa. Ch. Balthazar 
kup. z Kolonii. Maurycy Knopf kupiec s Wrocławia. 

Wyjechali: Józcf Patach urzędn. do Krakowoa. Ildefons i m 
Franciszek Chełkowscy do Poznania. Ks. Henryk Skrzyński 


Banknoty polskie za 100 złr. now.. . . złp. dóbr, Antoni Pilecki obyw. do Wiednia. 

= obrączkowe | 2 l LARG i 2a Seria zk eisiaa 4r: ata ben "i Kee: C k D k | | | , | . | Wi d . 

RE Pt Ludwik Katorla, Władysław Sławski ob, Marya Miobalo- . . yre cya UOCNOAÓW oter yjnyć l) W le niu 
rosyjskie . « « « « » : o > wska żona ursęd, Adam Macharzyński ob., Władysław Ra- tę 3 PAD 

Nspoleondory 20-fr. . « « « + « + + » dziejowski ob. z Królestwa. Lookadya Baczyńska wdowa po otwiera niniej szem 


urz., z Lublina. 


Wyjechałi: Jakub Rudnicki, Zygmunt Rosenzweig, Bole- 
sław Trzoiński, Wilhelm Malcz, Konrad Szczuski, Józef Li- 
powski, ojaan ie Edward Bogdański, Ludwik An- 
ders, Aloksander Linthe, Maksymilian Zawadzki, Jan Kubicki, 
Ludwika Leszczyńska do Lwowa. Margrabina Wielopolska 


Dukaty holenderskie ważne . . . « - . e 


» n 
Obligacye indemn. z kuponami ZA 
Pożyczka narodowa z r. 1854 bez kup: - 
Akcye kolei gal. bez kuponu z wpłatą 70 (o 
zastawne polskie z kuponami -_- ZP. 


Wiedeń 31 Sierpnia. (telegraf.) 


kaszlu, kolkach, braku chęci do jadła. 

U bydła rogatego: przy ścinaniu się mleka, urynowaniu 
krwistem, podoja krwistym, nadęciu, kaszlu, 
zimnój febrze, kolkach, przy złym podoju, braku 

i do jadła, nadymaniu się krów, robakach 
i cierpieniach płucowych. 

U owiec: w początkach zawrotu głowy, u słabowi- 
tych jagniąt i w puchlinie. 

U świń: przy puchlinie, kaszlu, kolkach, obżarciu 
się lub przy pokazywaniu się gruczołów, 
Cena paczki wielkićj 80 centów, małćj 40 

(954 1-6) centów, 


Proszek ten utrzymuje także zawsze świeży: 
we LWOWIE p. O. T. Winkler. y 
Główny Skład u J. Bittnera w Gloggnitz. 


Gatunek, dobroć i trwałość towaru, dokładne i staranne uszycie, niezosta- 
4 wiają pod temi względami nic do Życzenia; albowiem polecający się handel, $ 
a czyniąc znaczne zakupna i zatrudniając dostateczną ilość osób wprawnych i 
znających dobrze roboty ręczne, znajduje się w tóm sobie jak również kupują- | 
g cym sprzyjającem położeniu, iż bez pomocy maszyn, które wykony- B 
4 wując szycie, nadwerężają trwałość płótna, może najtaniej, najdogodnićj 8 
Z i najodpowiedniéj według najnowszych wzorów dostarczyć towaru: 

$ W tymże handlu znajduje się także wielki wybór najrozmaitszój bielizny dla męż- 
d czyzn, dam jako to: szmizetki, rękawki, mankiety, półkołnierze, kołnierzyki, chu- 
A stki płócienne i batystowe ete. (ŁK 
Cenniki rozdają się bezpłatnie, lub na żądanie franco się przesyłają: 
Gump 


liniy in (Oderberg) do 
Prue) 9. Logg Ar Y 35 


11 rano. 
do Szczakowy 6, 30 rano; 2. 6 po południu. 
do Granicy 10. 15 pó 1. 48 po polu- 
dniu; 7. 56 wieczór. 
s Rzeszowa do Krakowa 2. 25 po południu= z Prze- 
mysla 7, 15 rano; 8. 15 wieczór. 
Przychodzą: 
do Krakowa, £ Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór. — 
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano; 
5. 27 wieczór==z Ostr (przez Bogu- 
min (Oderberg) z. Prus) 5. 37 wieczór = 
z „ 40 wieczór; —z Przemyśla 
6. 15 rano; 3. po połud.; z Wieliczki 6, 40 


wieczór. 
do Rzeszowa z Krakowa 11. 51 przed południem, — 
do Przemyśla 6. 48 rano; 6. po południu. 


TI INNS Ty 
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IN 44 ASOKA 


towiez. 


PooEnTIETEPIEEERA OKNA CKE ODJ a ae A 
Do wynajęcia od Ś. Michała 
Sklep w hotelu Saskim od ulicy Sławkowskiej | (24 
tudzież lokale na sklepy lub kawiarnię, od ulicy 
św. Jana; do sprzedania pompa do stu- 
dni zupełnie nowa, drzwi różne i okna prawie 
nowe, oraz rezerwoar na wodę do 400 garncy 

objętości. 
Wiadomość bliższa w Administracyi w Ho- 
tela Saskim. (966-1-3) |31 


w 
NA. 


| Zmiana ciepła 
w ciągu dnia 
r wn 


Przyjechali od 30 do 34 Sierpnia. 
HOTEL POLLERA. Rudolf Bogena, Józef Komierowski ob. 
. Warszawy. Cuciurano ok. itan s Przemyśla. Jan Balzor 
kágelmistrs s Rosyi. Stefels Dyeskowska obyw. s Galicji. 


W Drukarni „CZASU.“ 
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da z chmurami è 
poen i błyskawica. gremot |+ 8°5| 424:7 
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95 


zachodni mo 
80 ? 


329 37 22 
ho 29 39 5 4 
6 29 32 12 0 


do Wrocławia. Mochnacki Józef do Chczanowa. LJ a EA 5 
|  AOTEL DREZDEŃSKI. Franciszck Koźmiński prof., Ale- . 
ksander Kozłowski uczeń do Galicyi. 
Wyjechali: Wincenty Wróblewski, Emil Rajski właśc. 
dóbr do Królestwa, Zygmunt Odolgiewicz do Lwowa. 
&y kw ko ku 


SĄ A | WARSC IE a tatae > 
s% Pożyczka SUU + * tt e SEE ECT CZE TZ EO ARE TCA ZETA E CTYYROK AC IRZACY 
banku narod. wied RE, 6 Głyść Że je 3 í $ : : ; : 
sh ram kredytowego . . . e.. (Nadesłane). i ani jak wiadomo, Jego ck. Apostolska Mość najłaskawićj urządzić polecił na cele publiczne i dobroczynne. 
POT ZZEE S S ; Téj VItéj Loteryi, któréj ciągnienie nastąpi już ; 
Londyn 10 funt. szterl.. „ . . . . . eso _ Przełożony 00. Bernardynów na Stradomiu, ma so- , 
Dukat pojedynczy Se VRON A E E bie za obowiązek złożyć publiczne podziękowanie SZA- per”dnia p- | Grudnia 1861 r., E 

DE p gbon oazach padano a podstawę nadzwyczaj Komysnój dla uczasniswących plany gry, danówiący wygrane 80,000, 30,000 20,000, 
5% Moniki ma Nek GK 1: 50 (62 60 |tek na sprawienie brakującćj przed W. Olarz Zasłony |! 9990 2 po 5,000, 3 po 4,000, 4 po 3,000, 5 po 2,000, 16 po 1,000, 50 po 500 złotych itd., w ogólnćj sumie 
S% Pożyczka narodowa o >  - > > -> [B4 20 (68 ©. |używanój do żałobnych Nabożeństw ; zarazem oznaj- 300,000 ziotych walutą austryacką, 
sy, Oblig. indemniz. miźszćj Austryi . . . . 88 50 |87 50 mia, iż z tej zg Jest już sprawioną. Oby Bóg ich Losy tćj loteryi będą do nabycia w ck. Kasach dochodów loteryjnych, w ck. urzędach podatkowych i innych, również u ck. Kollektorów 
KANE s sznkię:> ir Ba MO GT > chęci wynagrodził sowicie. loteryjnych; oprócz tógo udzieli podpisana Sekcya chętnie losów znaczniejszym Domom Handlowym, Verlegrom i Trafikantom tytoniu i innym, 
VE ą galicyjskie e += + [06 25 |06 — -| >>> m: się sprzedażą RE KĘ SEE "Tak póry Pó) Bi o ORT: PA GR 

» m. +... [08 úi 
8 | ee p Eaa a r y asi ya PAT NY D gaei a nanat oat a Te ANAIEJĘ 
0 n Ld 9.2 z . 
5%, Pożyczka wenecka . . - . . . . 90 50 |90 — zim "sia s ` 3 : . , ERETI . 4 
/, Poty Lin zania zał 7 MIG BE Dla Rodziców TĘ Fret sianie dl se, będą pei, udzielane w drukowanych opaskach papierowych, kaźda po 40 sztuk w dowolnćj ilości takich pacze*, je- 
5%, banku narod. ęezne . . . . . 4 
6 letnie . «. - -« « . - 104 | 103 -s — 
250573 zast BBE W - oi 0 p6 — 97 50 | Nauczyciel wyslużony przy gimnazyum Św. Anny, Niesprzedane losy mogą być ssa lub pocztą przesłane Sekoyi loteryinej jeszoze w dniu ciągnienia, 
gg: a losowane. w wal austr.. S 90185-75 | przyjmuje jeszcze ; ; na każden sposób jednak przed oiągnieniem. 
4%, Tow. AN rg sro aa 20%. Uczniów młodszych, Prowizya od sprzedaży zostanie wynagrodzona podług następującego wymiaru: 
Losy poż. skarb. s r. 1860 całe . . -~ - 40 83 25 | którzy oprócz pomocy w przedmiotach szkolnych, będą od 1 do 20 sztuk .. . . włącznie prowizya 20 centów wal. austr. 
> w arm A a T Ak "ay mieli w pożyciu domowem ciągle język francuzki z nie- „ 4 nad 20 do 40 sztuk dto dto ZR 5 „ (za każdy sprzedany Los. 
NSZ | Ka BR fs! lie 50 | mieckim naprzemian. — Przy ulicy Floryańskićj Nr. 350. „ 1 nad 40 do 400 , dto di BO j A 
Laag, zakłada kodyuwatt E. 1. TONE 157 > Ignacy Kowalski. a za każdy dalszy sprzedany los nad pierwsze 100 sztuk, prowizya 33 centów wal austr. 
xi smoke ze dozają P - toby miał majątek ziemski do odstąpienia Sprzedaż losów po cenie wyższéj nad cenę w losach oznaczoną, jest zakazaną. 
* e 6 wódce A0 tht XA Ha. „wartości od 40 do 50 tysięcy złr., w do- Wszelkie podania w interesie loteryi Państwa do podpisanćj Sekcyi wystosowane, wołne są od stępla. 
z Księcia Palffy Tot} w zawo miasta ero 654. ps komia- Te podania, PATS przesyłki pieniężne za losy, w kopertach należycie adresowanych, jak niemniéj wszelkie dotyczące odpowiedzie, są także przy oddawaniu 
„ Księcia Clary 24005 owego w Galicyi zachodniej, raczy się zgłosić pod adre-|; odbieraniu wolne od porta. 
p Hr- St. Genois 1000 a S E są S. P. w Kowalowach poczta Tuchów, pośrednik Ponieważ Lorerye Państwa na cele dobroczynne, są przedsiębiorstwem przez urząd kierowanem i ze strony ck. Dochodów loteryjnych gwarantowanem, zatem 
U Solącia RAE, osie r ss otrzyma remuneracyę podług zasługi. (965-1-3) |należy zwykle przy braniu Losów na spreedać gość s tk kaucyę mnićj więcćj w wartości żądanćj ilości Losów. Kaucya ta może być złożoną jako depozyt 
a " z . Ą . : s 3 . H > 4 
„ Hr. Waldstein whita > | W gotoWIZNIE, lub w papierach; złożona aucya zostanie po zamknięciu | zasaldowaniu rachunku za losy za zwrotem otrzymanego potwierdzenia napowrót zwróconą 
Hr. Keglewicza „10 p un. crama Kaucye hipotekarne dla swój rozciągłości nie będą w tym razie przyjmowane, również nie może się Sekcya loteryjna na żaden ób wdawać w in. 
akcje bankowe $ PRADA p ćw dz iw y Śnie gog órski teresa pda jednakże wniesione pisemne zaręczenie igo e JO WAGA cage” nawie w Wiedniu, zostałoby mal r kaucyi S. 
i 7 Uą E EE i. wolnienia od złożenia kaucyt lub zaręczenia zapłaty mogą nastąpić wyjątkowo tylko wtedy, jeżeli podpisana Sekcya takowych już udzielała lub podług 
„ zakładu kredytowego . - =» * Koli a TORPA t wy : 
l éj Dunaju. . - « - : 44 okolicznosci w pojedynczych wypadkach udzielić może. > * 
n ko py yć Ca. Pu 33 431% ULOPEK 210 ŁOWY Dokładna instrukcya drukowana, zawierająca wszystko, co we względzie sprzedaży Losów i nastąpić mającćj wpłaty zachować się ma, udziela się na żądanie 
NK e EE bezpłatnie wraz z Planem gry w ck. prowincyonalnych urzędach loteryjnych: w Lincu, Pradze, Wenecyi, Bernie, Lwowie, Budzie, Tryeście, 
A prerie 2 (39) ogólnie lubiony i bardzo przyjemny do a, kopnac iarere o E T ngoni Paye a, Wiedniu (Sari M wk oh śl ii 
„ Nadcisańskićj . . . . « « « . . zażywania zględem otrzymani W eży się udać wprost ejże Sekcyi, co w Wiedniu ustanowieni sprzedający ma ecznie w ogólności ustnie. 
zes emi BÓG | = na grypę, chrypkę, iezel ból szyi, zaflegmienie, Od c. k. Dyrekcyi Loteryjnej, Sekcyi Loteryi Państwa na cele publiczne i dobroczynne. i 
"Rursa zagraniczne (3 miesięczne) ogólnie we wszelkich słabościach piersi i płuc, Wiedeń dnia 14go Sierpnia 18641 r. (663 1-2) 
Ams'erdam psp An sią Li 4 g 4 jako bardzo skuteczny środek łagodzący, jest 
Augsb 100 zł. nadreń.. . . . - . TEN sda Rh 
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